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Flota poi.ska rośnie 

zw·~ze Radziecki of !arował Polsce 
Przyiazd amb. Skrzeszewskiego 

do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). Ambasador R. P. 

w Paryżu Stanisław Skrzeszewski przybył 
w dniu wczorajszym w sprawach służbo
wych do Warszawy. 

eskadry nowoczesnych okretów waiennvch. Uroczrste przv- 8~!!~YJe:~~ B~~yjs~1!~!~ 
iecie w Gd1ni- manifestacją braterstwa polsko-radzieckiego spraw zagranicznych Ernest Bevin podał 

do wiadomości, iż stanie na czele delega
cji, która uda się do Kairu w celu om6· 
wienia z rządem egipskim sprawy rewizji 
traktatu anglo-egipskiego z r. 1939. Wraz 
z ~in. Bevinem wezmą udział w pertrak· 
tacjach: minister lotnictwa lord Stansga. 
te i ambasador brytyjski w Kairze Camp• 
bell. 

WARSZAW A (PAP}. Zgodnie z umo
wą, zawartą dnia 19 marca br. w Mos
kwie, przed paru dniami przybyły do Gdy 
ni okręty wojenne, które Związek Radziec 
ki przekazuje dla poJskiej marynarki wo· 

, lennej. Zespół sklada się z najbardziej n-0 
woczesnych, świetnie wyekwipowanych i 
uzbroJonych okrętów produkcji radziec
kiej. Przybyle okręty powitał w porcie 
na Oksywiu komandor Steyer, po czym 
dowódca zespołu kpt. II rangi Szallnow 
zlo:tył wizytę kontr-admirałowi Mobucze
mu. 

Następnie kontr-admirał Mohuczy w 
towarzystwie komandora Urbanowicza re 
wizytował dowódcę zespołu oraz dokonał 
przeglądu .okrętów. Wspólny obiad ma· 
rynarzy polskich i radzieckich zamienił 

Narady w I diach 
LONDYN PAP. Agencja Reutera do

nosi, że sir Stafford Cripps, jeden z człon 
ków brytyjskiej misji rządowej w Indiach 
odbył prawie godzinną rozmowę z Gan~ 
dhim, po czym obydwaj udali się na łron
ferencje z ministrem do s,praw Indii lor_ 
dem Pethick Lawrence. Sir Stafford 
Cripps oświadczył na konferencji praso
wej, że o ile misji rządowej brytyjskiej 
nie uda się znaleźć rozwiązania probte
mu konstytucyjnego w Indiach. spra'ł-Ja 
może być przekazana arb1trażowi mię
dzynarodowemu. 

--x --

Deo rtowani wraca\ą 
BERLIN (PAP). Jak podają władze a

merykańskie, na terenie ich strefy znaj
duje się obecnie 334 tysiące depo.r<towa
nych, a w tym więksość Polaków. 30 ty
sięcy Żydów znajduje się obecnie w 17 
cent~·ach dla deportcwanych, utrzymywa
nych przez UNRRA. Dotąd w ciągu roku 
repatriowano z tej strefy ponad 5,5 milio
na m!J.:)dźców. Cały wysiłek władz będzie 
teraz Ekierowany na odesłanie d() domu 
tyci-i wszystkich, którzy od zimy czekają 
na powrót do swych krajów. 

się w serdeczną manifestację przyjaźni 
polsko·radzieokiej. Marynarz polski raz 
jeszcze przekonał się, że Związek Radziec 
ki czynni.e pomaga nam w odbudowie, w 
danym wypadku - w rozwoju nlłS'JJei ma 

rynarki wojenne]. Dnia 1. 4. br. rozpoczę 
ły prace polsko-radzieckie kQmisje zdaw· 
czo-od.biorcze. W przeciągu 5-6 dni na 
stąpi w porcie gdyńskim uroczysta zamia 
na bander i załóg. 
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Sprawa Pers.. bedzie anulow. ana Przecl konferencją pokojow• na nast-=pnym posiedzen I u Rady Bezp eczeństwa LONDYN (BBC). Redaktor dyplomatycz-
LONDYN PAP. Korespondent Reute- zażądała, jak wiadomo, wyjainień od ny rozgłośni brytyjskie! podaje, iż na tydzled 

ra podaje, że pomiędzy ministrem spraw Związku Rad2Jieokiego oraz rządu !rań- przed konferencją pokolową, wyznaczoną na 
zagranicznych USA Byrnesem, a delega- skiego w sprawie wycofania wojsk ra- dzień 1 mafa w Paryżu zbierze się tam kon
tem brytyjskim sir Aleksandrem Cadoga- dzieckich z Iranu oraz stanu pertraktacji ferencia ministrów spraw zagranicznych pięciu 
nem w końcu ubiegłego tygodnia zostało radziecko-ira11skich. wielkich mocarstw. Wpłynęły fuż projekty 
osiągni~e porozumienie w sprawie po- Delegaci brytyjscy oświadczylJi, że w traktatu pokojowego z Finlandią, nadesłane 
lityki, jaką obydwa pańsh.-a będą sto. wypadku otrzymao;a zadawalajęcych od- przez rząd brytyj;,kf I rząd radziecki. Na kon 
sowały na Radzie Bezp'ieczeń8twa po powie<hi od Związku Radzieckłqro i lra- ferenc)l tef omawiane będą niewątpliwie pro· 
W7ltlOWieniU sprawy irańi>kiej w środę nu dełegacja brytyjska zgodzi się na po. \ Jekty traktatów pokojowych z Bułgarią, Rn· 
dnia 3 kwietnia. Rada Bezpieczeństwa parcie wnliosku o skreślenie sprawy. munią, Węgrami, Finlandią .I Wiochami. 
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W yszlo szydło z worka 
• 

I · e n· e opuszcz~ Grecji 
gdvi ,,grozilob1 to nat1chmiastow1m 'WVbuchem woinv domowej" 

LONDYN (PAP). W angi~lskich ko· wadzić do dyktatury prawicowej w tym lgl&.;owania powstrzymało się od złożenia 
łach politycznych ocenia się bez entuzja- kraju, a gdy cel swój osiągnęła - wyco- swyoo głosów. Tym bardziej jest to wy
zmu wyniki wyborów w Grecji. Kwestia fała się. Jeżeli zaś nie wycofa się wojsk mowne, że, i)ak w~adomo, znaczna część 
wycofania wojsk angielskich z Grecji nie brytyjskich z Grecji, wówczas zarzawać obywateli pominięto na listach wybor
iest jeszcze, jak przypuszczają, aktualna. się będzie rządowi angielskiemu, że nie czych. Przedstawiciel.e centralnego komi 
Rząd monarchistów będzie mógł się utrzy dotrzym1tje swych przyrzeczeń. Okazuje tetu EAM oświadczyli, .te z uwagj na su'K 
mać jedynie w tym wypadku ,jeżeli hę- się więc, że wybory, tak niefortUJlllie prze ces organiz.acjd, propagurjących bojkot wy 
dzie wobec 0l10Zł'Cii stosował dra&tyczne prowadzone, nie rMWiązUią problemu borów, tworzenie rządu monarohistyczne
środki, co z kolej może spowodować wy- greckiego. io dest niemo.żłiwe i mwna by de potrak
buch wojny domowej. Uważa się więc, że LONDYN (PAIP). Z Aten nadchodzą t-0wać dako „prowokację narodu greckie· 
jedyną gwarancją porządku w Grecii mo· obecnie bardziej szczegórowe wiadomoś- go". Ogłoszono duż oficjalne wyniki 
gą być wojska brytyjskie. Dziennik „Ti- ci, które zmieniają obraz wYborów grec- glosowania w Salonikach. 43 procent u· 
mes" z 2 bm. z ubolewaniem stwieird:ia, kich, przedstawiony przez Londyn w nie prawnionych i umieszczonych na listach 
że jeżeli wycofa się wojska brytwiskie z dzielę i w pierwszych godzinach po.nie- wyborczych powstrzymało się od głosowa 
Grecji, w stronę Anglii skieruje się zarz1d, I działkowych. Agencja Reutera wyraża nia. Na 51.585 uprawnionych - jedynie 
iż trzymała wojska w Grecji, aby dopro I pogląd, że 47 procent uprawnionych do 29.680 brało udział w głosowaniu.. Ko-

I 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ruH111111111man11111111111m111111nm11111111111111111111111111111111H1111111111111ł1111111111111111111111111111111m11rnmR11111111111111111111111HJ~11111111R1111111ł respondenci uważaiią, że abstynencji w o-

jr !'57. brvtv=s'·o -francuski? E ha ,,,1·zu "„ oover!!I w p „e i::~i:u ~~:ć~: ~:~~ą -:b~~~~~~ 
LONDYN (PAP). Jak donosi agencja Uni- R IJ IJ li A 'Cfą w poprzednich wyborach. Obecna ab· 

ted Press, toczą się rozmowy w sprawie ;a- Prasa zavraninn~ 8 zniSlCZeRiiCh o~ ennyc~ \\' Pałsce styne~cja ma w~r~źnie cb.arakter polity~z 
warcia sojuszu brytyjsko _ francuskiego. ;:,o. ny. !Pierwsze osw1adczeme w spr·:nv1e 
jusz ten ma stać się podstawą trójporozumie- LONDYN (BBC). Prasa amerykańska szczonym krajem Europy i że najbardziej p~ebiegu wyborów złożył premier Sofu· 
nia, które zabezpieczyłobv Europę przed nową szeroko omawia wizytę byłego prezydenta potrzebujf' pomocy w zakresie środk6w Hs, rawniet on podkreślił, że akcla propa· 
a'Fe•ją nie:!licck'l. Jak wiadomo, sojusz brytyj· Herbera Hoovera w Polsce. W dz'.enniku żywnościowych". Korespondent opisuje guiąca wstrzymanie się od głosowania od 
sko-r.ic1:deck1 zoEtał już zawarty przed 3 laty, now-0jorskim „New York He.rald Tribune" szczegół-0wo przebieg wizyty Hoovera w niosła pełny sukces. Małej frekwencji 
zaś pal:t francusko • radziecki podpisano rok ukazała się depesza korespondenta teg-0 Polsce, wymienia przebieg konferencji z wyborczej nie mo.żna tłumaczyć przyczy-
temu. Koła dobrze poinformowane twierdzą, nami, które się odn<>sity do poprzednich 

Pisma w Warszawie, zatytułowana: „Hoo- rządowymi czynnikami. p<>l*imi i c ... + ... je iż brytyjski minister spraw zagranicznych Bevin „..... wyb0<rów. „Wybory _ powiedział Sofu· 
przybędzie do Paryża na kilka dni przed rozpo- ver wyraża uznanie dla wysiłków Polaków. I wypowiedzi Hoovera na temat wrażeń, lis _ były namiętnie zwalczane, a bojkot 
częciem konferencji pokojowej w celu om6- Stwierdn, że Polska jest najbardziej zni- wyniesionych z Pol.ski. ich ma charakter prote5łu". 
wicnia z francuskim ministrem spraw zagranicz. • * * 
nych Bidault możliwości zawarcia sojuszu. tł1 * 

i1 ce n y LONDYN (PAP). Jak Już podawall~my, " 
Komunikat: 

W dniu 7 kwietnia 46 r. o godz. 10 w 
sali CRDK, ul. Piotrkowska 243, odbędzie 
slę Wojewódzka Konferencja aktywu par
tyjnego PPR i PPS. Wejście za zaprosze
niami. 

nz·ś w n merze 

u iij przywódca partii populistów zapowiedział, że 

k 
w nalbłlższym czasie przeprowadzony będzie 

Oil pierWSZJftl POSieCIZeOiU parlimenfU ffaOCUS ieQO płebiScyt w sprawie Powrotu króla. Kores-
PARYż PAP. Na posiedzeniu h1WCU- stycznych, socjalistycznych, a nawet p.ti- pondent agencji Reutera dowiaduje i.ie. że rząd 

skiego zgromadzenia k~jnei.8 tii M.A.P., przerywano mówcy energicz- Wielkie) Brytanii ole wyrazi ZJtody na tę de
nie, tak, że przewodniczący Zirontadze. cyzJę, uważając, iż wyznaczony poprzednio 

doszło do burzliwych Sctlil po przemewie. nia, Vincent Aurio1, musiał k.ilk.akn9t lic termin plebiscytu na rok 1948 powinien być 
OiU b. ministra oświaty w rządzie de Ga- interweniować. Partie prawicowe wypo- utrzymany. w kołach dyplomatycznych przy 
ulte'a. Rene Capitant. Oświadczył on, .ie władają się przeciwko ternu systemr.wi. puszczają, że sprawa ta może c:loprowadzlć do 
system wyborczy proporcjonalnego przed Przywódca partii radykalnej Edvuard He· imerwencll posła brytyjskiego "'" Atenach I 
stawicielstwa, który praga<! wprow~ctz:.: rriot zapowiedział generalny atak na sy- do ochłodzenia stosunków angielsko-greckich. 
do konstytucji 3 wielkie partie zgroma- stem wyborczy proporcjonalnego przed- Według dotychczasowych obliczeń populiścl ~,BIBLIOTECZKA 

GlOSU RO OTNICZE 'I clzenia, :.cloprO\vadzi w n~:.-t~p::twie clo stawiciclstwa na najbliższym posiedze- zdobyli 220 mandatów. centrum 65, liberało-
1 dvktatnry jednej partii" Z law komuni- l niu zgrom!ld.zen,ia konstytucyjnego. I wie as i grupa Zerwas ta. 
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W kilku w·erszach 
Ągencia Reutera donosi, że delegacia ira

ku1 która podpisała traktat przyjaźni z Turcią. 
opuściła Ankarę, udając ~ię do Iraku. 

w parlamenrie ·jugosłowiańskim. Umowa sojusznicza 
z Polska ratrlikowana iedn głośnie 

** * Herbert Hoover, b prezydent Stanów Zjed-
noczonych, a obecnie przewodniczący amery
kańskiego nadzwyczajnego komitetu do zwal
czania głodu, przybvl we wtorek dnia 2 bm. 
do Oslo po 24-godzinnym pobycie w Szwecji. 
Celem iego wizyty j.est przyn,1glenie Norwegif 
do udzielenia pomocy głodującym krajom w 
Europie, przede wszystkim przez dostarczenie 
większej ilości ryb. 

Budżet armii angielskiel 
LONDYN (BBC). W brytydskied Izbie 

Omin omawiano budżet armii brytyjskiej. 
W roku bieżącym armia brytyjska liczyć 

będzii.e 2.900 tysięcy żołnierzy (w tej licz
bie 188 tys·ięcy Polaków), z czego 1.300 ty 
sięcy będzie się znajdowało w Wielkiej 
Brytanii l na kontynencie europejskim. 

zwolenników Organizacji Narodów Zjed- tw:ze, jako federacyjnej republice. Nieste
noczonych. Na generalnym zgromadzeniu ty, muszę pray tym wspomnieć, że reali
Nar-0d6w Zjednocizonyich w Londynie Ju- zowanie niektórycih zagadnień idzie bar
gosławia wyraźnie określiła swoje stano- d.zo pQIW'Oli. Chociaż przedstawiciele na
wisiko. Jugosławia pragnie prowadzić poli- szego kraju osiągnęli pewien sukces, to je
tykę pokojową w duchu zasad ONZ. Poli- drn1k nie odJpowiada on roli nas2ego kra
tyka Jugosławii wynika nie tyl!lrn z jej dą- ju w wojnie ze wspólnym wrogiem", Na
żeń do poikD'ju, do rozwoju paokojowego, stępnie marsz. Tito omówił udział przed
do potrzeby uleczenia ran zadanych przez stawicieli Jugosławii w pOO'lczeg61.nych 
okU1pację, ale także odl[l'Owiada jej struk- instytucjach ONZ. 
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WAL I NA I 
przybierają codzień n sne 

MOSKWA (TASS). Holenderska agen 
cia prasowa ANP donosi z Indonezji, łt 
na Jawie i Sumatrze toczą się ciężkie wal 
ki między wojskam! brytyjskimi a oddzla 
łami Indonezyjczyków. Szczególnie po-

ważne starcia miały miejsce na Sumatrze, 
w okolicach miasta Malenbang. Niejedno 
krotnie zostały użyte w akcji samoloty 
brytyjskie. 

Ko lnie w 

** "' 
Sz.ef delegacji s::wajcarskiei do pertrakracji 

finansowych z par1stwami sojuszniczymi dr. 
Stucki ma udać się samolotem do Berna, by 
przedstawić rządowi szwajcarski.emu stanowisko 
państw sojuszniczych w sprawie mienia niemi.ee. 
kiego, zl).ajduiącego się w Szwajcarii. Rokowa. 
nia pomiędzy Szwajcarią, Wielką Brytania, 
USA i Francją utknęły na martwym punkcie 
i wszelkie dyskusje zostały przerwane do czasu 
powrotu d-ra Stucki, szefa delegacii szwajcar· 
skiej. Sojusznicy złożyli na ręce d-ra Stucki 
memoriał, w którym stanowisko państw sojusz. 
niczych zostało ściśle określone. 

** * Senat amerykański iednogłośnie zatwierdził 
nominację Av.erell Harrimana na stanowiska -
ambasadora Stanów Zjednoczonych w Wielkrej 
Brytanii. Harriman obeimuje to sta owisko po 
ambasadorze Johnie G. Winant. 

Straik praco ni ów filmu 
w I.ondynie 

Czterysta tysl~cy górn-ków porzuc·ło r 
. NOWY JORK (PAP). W Sltaitacb ctwłe węgłowym wpły1nie wydatnie na I roz11ocząl pertrak • ..tcję w Waszy:tlgtonie 

Z1ednoczonych wybuchł strajk 400 ty- Dmie:fszenie produkcji stalł. zarówno z r,bofnikami, jak j przedstaWł-
sięcy górników. Dotychczaa obowiązują- •*• . cielami. Strajk węglov.ry w Stanach Zjed· 
ca umowa zbiorowa w górnt~e wyga- WASZVNGTON PAP. Koła rządowe 00C1Jonych odbije się tta c ym planie re-
sła z dniem 1 kwieinła br. Górnicy żąda- amerykańskie wyrażają obawę, że strajk konwersji przemysłu, na przemyśle sta. 
ją polepszenia warunków I>ezpiemeńet. 400.000 górników w Stanach Zjednoczo- lowym, którego pieee wygasna z powo
wa pracy oraz podwyZki płac. P:rLed8ta- nycb zahamuje cały t:ksport węgla. Za- du braku węgla, i niewątpliwie wywrze 
wiciele górników oświadczyli, ii: bez pasy w portach zostaną wyczerpane w głęboki wpływ na eksport amerykański.! 
uwzględnienia tych warunków nie zamie- ciągu 2 tygodni· lstnłe!e mała nadzieja Stany Zjednoczone będą musiały po-
11Za.ią oni podpisać nowej umowy zbioro- I :tla załatwienie sporu w tym okresie cza- wstrzymać się od wysyłki węgla do 
wej. Przewiduje się, że strajk w górni- sn, chociaż mediator z ramienia rządu Europy. 

Jarosław Haśek 45) Znaiazłero też kupca na kanapę. Jest nimi kurs ze Szwejkiem i wypił z nim dalszą 

Przugodu dobrego Wol ... 888 szw 1•M :r~yj~~!0~1~l:d~i~~T:7zc~ob::1i,pła~ ~~~:%~ien~:ćo:~b~~e';~ :!:~Fu1dob~!~ 
cą za sk6rzane kanapy. biet i kart 

- Więcej już nic nie spłataliście? - Siedzieli długo. Nadszedł wiecz6r, a 

POdCZIS WOJ.IY Ś iltOW!j pytał kapelan, trzymają się za . głowę. Był przyjacielska rozmowa Szwejka 'z feldku-
zrozpaczony. ratem nie miała jeszcze końca. 

(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski - ihestracfe wykonał /. M. Szancer) - Przyniosłem., proszę paina feldkura Ale w nvcy sytuacja się zmienila. Feld 
S11Wejk wypełnił swoje zadanie świet- wszystkiego zrozpaozony. Też musiał na ta, zamiast dwóch butelek orzechówki, ta kurat znalazł siię w stanie podobnym do 

nie. Jego dobroduszność i poczciwa twarz to pożyczać, ale każdy mu chętnie poży- kiej, jaką pije pan kapitan Sznabl, vdraz.u wczorajszego, brał Szwejka za kogoś in
budziła wszędzie ziaufanie i wiarę, że to, czał, bo wiedział, że ten szewc jest w okro pięć, żeby · w domu był pewien ;,apas i nego i mówił: 
co mówi, jest prawdą. pnym położeniu. Pytali się, oo to za dzie żebyśmy mieli co pić. Czy ludzie mogą za - Bynajmniej. Niech pan nie odcho-

Szwejk umał zia właściwe, aby przed wczyna, a ja powiedziałem, że bardz·o ład bierać teraz ten fortepian? Bo lombard dzi. A czy pamięta pan jeszcze tego rud!.'-
kapitanem Sznablem., kapitanem Fisze- na i jesz·cze nie skończyła piętnastu lat. niedługo zamkną. go kadeta od taborów? 
rem i nadJporucznikiem Mahlerem mówić Więc chcieli adres. Kapelan machnął ręką beznadziejnie Sielanka trwała dość długo, aż wresz-
nie o ty~, że feldkUT:at musi płacić furaż _ Ładnych rzeczy nabroiliście, Szwei i po chwili fortepian układali na wózku. cie Szwejk rzekł do feldkurata: 
dfa korua, ale umotywować pl"OObę tym, ku -westchnął feldkurat i zaczął chodzić Gdy Szwejk powr6cił z lombardu, uj - Już mam tego dość. Teraz wleziesz 
że feldlkurat musi płacić alimenty. Pienię- po pokoju. rzał feldlrnrata, siedzącego przy otwartej do ł6żka i będziesz gnił. Rozumiesz? 
dzy dali mru wszędzie. h 'b ł h butelce orzechówki i wymyślająceg0 na Wlezę, kochanie, wlezę, jakże miał-. . - Co za an a! - powtarza , c wy- b 

Gdy po powrocie do dvmu pokazywał tając si,ę za głowę. _Mam mocny b61 jakichś ludzi, którzy na obiad rodali mu ym nie wlezć - mruczał feldkurat. 
trzysta 

1

koron, dumny z wyp~awY:, feldku głowy. niedosmażony kotlet . , - Pamiętasz, bratku, jak chodziliśmy 
rat, ktory tym~za_sem umył się i ubrał, _ Ja im dałem adres pewnej 5tarej Fel~k1:1rat odzyskn~r3J r.ov.:nowagę. du- razem do piątej klasy i ja ci robiłem wy 
był bardzo zd:z1w1ony. . głuchej pani z naszej ulicy - thm1aczył cha. Osw!adczył s.zw~1kow1, ze od )Utra pracowania z greckiego? Pan ma willę na.. 

- Załatwiłem wszys.tko. od / ied~ego sioę Szweik. _ Chciałem wszystko zrubić rozpocznie n~we zyc1e. . Zbrasławiu. Może pan jeździć parostat-
zamachi: - rze~ł Szwe1k, zeby~my )Utro jak najlepiej, bo rozkaz tJo rozkaz. Nie Spożywame alkoholu to hamebny ma kiem przez Wdtawę. Wie pan co to jest 
albo po1

1

uti:ze rn~ _potrzebowali ~nowi; pozwolił,em zbyć się byle czym i trzeba terializm. Trzeba życie uduchowić. Wełtawa? ' 
tr~szczyc się o p1emądze. Poszło n~1 dośc było· coś wykombinować. Aha, w sieni M6wił filozoficznie przez jakieś pół Szwejk zmusił feldkurata do zdjęcia 
gładko, tylko . przed Ranem kapitan~ czekają ludzie na fortepian. żeby go za· godziny. Gdy otwierał trzecią butelkę, but6w i ubrania. Feldkurat poddał . się 
S~nable~ mus1a~em pasc !la kolana. Jak1s wieźć du lombardu, proszę pana feldkura przyszedł handlarz kupujący stare meble. przymusowi. ale zwrócił si~ z protestem 
i;1eludz~1 cztow.1ek .. Ale 1akem mu rzekł, ta. Będzie nieźle, jak się pozbędziemy for Feldkurat sprzedał mu za bagatelkę kana do jakichś nieznajomych os6b. 
ze muSimy płacić alimenty.. tepianu. w mieszkaniu będzil! więcej miej pę i zaprosił go na pogawędkę. Bar~o - Widzide, panowie - przemawiał 
~ Alimenty? - powtórzył wystraszo sca, a w kieszeni będzie więcej pieniędzy. był niezadowolony, gdy handlarz podz1ę- do szafy i figow<:a - jak obchodzą się 

ny ft:ldkurat. Przez parę dni będzie spokój. A jdL pan kvwał za zaproszenie i tłumaczył się, że ze mną moi krewni~ 
_ A tak; alitnenty, prvszę pana feld- gospodą.n> będzie się 0 ten fortepian dopy idzie właśnie kupować noony stolik. - Nie znam swoich krewnych - zde 

kurata, niby odczepne dziewczynom. Pan tywał, to mu powiem, że &ię w nim po- - Szkoda, że nie. ma nocn:g? stolika cydował !1agle. i _POł?żył się . do łóż~>:a„ 
feldkurat kazał mi, ~ebym coć wykombi- przerywały druty i że trzeba było oddać -: rzekł feldkura! z zalem. - Ludno oa Gdyby. meJ:io 1 zien;ia wystąpiły nrzec1w-
nował a mnie nic lepszego nie przyszłpl go do fabryki do reperacji. StrMce J'UZ .o m1ętać o w:szystkim. ko mme, ni.e. zn~m !C~„. , 
do gł~wy. Tam u nas jeden szewc płacił 1 tym powiedziałem, żeby się n:C"T.yrn ~1.e Po ode1ścm ~;:tiv11 ,rza s~arych. mebli ~G chwili w pokoiu słvchac b) ira 
alim,enty pięciu qziewezynom i był z te~o ździwila, gdy fortepian będą wynosili. I feldkurat wdał si.te w przyJac1elsk1 dys- P,ame feldkurata. (D.c.n.). 
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yp WIE SW 
waly ady Naczelnei P. s. 

Dnia 1 kwietnia w godzinach wieczor
nych Rada Naczelna PPS zakończyła swo
je obrady. Po dyskusii nad referatami 
wyniki JeJ zreasumował prezes CKW PPS 
Premier Os6bka • Morawski oraz gene. 
ralny sekretarz CKW PPS, tow. J6zef Cy
ranldewicz. 

Z kolei prezes Rady Naczelnej wice. 
prezydent Szwalbe zarządził głosowanie nad 
projektem uchwały politycznej. Uchwałę tę 
przyjęto jednomyślnie. 

Obrady, które toczyły się w atmosferze 
jedności oraz poczuciu odpowiedzialności 
za rozwój i siłę partii, a także w po. 
czuciu odpowiedzialności zo losy Państwa, 
zamknięto odśpiewaniem „Czerwonego Sztan
<laru". 

W uchwale tej Rada Naczelna stwierdza, ie 
polityka PPS, oparta o jednolity front klasy 
robo.tniczej i o sojusz ze Zw. Radzieckim, spra
wiła, że w jedności dziaiania z PPR można by
ło przeprowadzić w interesie ludu pracują
cego wsi i miast l w interesie suwerenności 

gospodarczej -zasadnicze reformy społeczne: 
nacjonalizację przemysłu i reformę rolną. 

Uchwala Rady Naczelnej stwierdza, że pro· 
pozycja stworzenia bloku wyborczego wszyst. 
kich stronnictw demokrał„ stojących na platfor· 
mie Rządu Jedności Narodowej - pod hasła
mi utrwalenia potęgi niepodległej i suweren
nej Rzeczypospolitej Polskiej, zabezpieczenia 
jej granic na Odrze i Nissie i utrwalenia wła
dzy ludu pracującego miast i wsi, która zosta
ła przyjęta przez większość stronnictw, wcho
dzących w s~ ład Rządu Jedności Narodowej, 
została odr::ucona przez Polskie Stronnictwo 
Ludowe, które równocześnie zażądało dla sie
bie wigl[szości w przyszłej reprezentacji spo
łeczeństwa. 

Rada Naczelna stwierdza, że w tych warun
kach odpowiedzialność za zaognienie atmosfe
ry politycznej w kraju spada na PSL. 

Rada Naczelna oświadcza, Że zgodnie z 
dotychczasową swą linią PPS idzie do wy
borów bezwzględnie na platformie bloku de
mokratycznego, do którego cztery stronnictwa: 
PPS, SL. i SD zgłosiły już swój akces I do któ
rego pozostałe stronnictwa również mogą swój 
akces zgłosić • 

Wszystkie próby skłócenia robotników i 
chłopów skazane są na niepowodzenie. 

W dalszym ciągu uchwała omawia sprawę 
referendum ludowego. 

Rada Naczelna uważa, że nadeszła 
chwila, w której konieczne jest wyrażenie 

· woli mas ludowych wobec najbardziej za 
sadniczycb zagadnień konstytucyjnych, u
strojowych I politycznych. 

Dlatego Rada Naczelna PPS występu
je wobec wszystkich st!'oonictw demokra 
tyoznycb z wnioskiem o z()rganizowanle 
w Polsce refe~endum ludowego. 

W referendum tym naród wytyczy o
stateczne drogi, którymi ma kroczyć, a 

dokonane przemiany społeczne i polityoz- Odpowledt na te pytania musi być da- sł· także tym wszystkim zwolennikom 
ne oprą się na niewzruszalnym fundamen· na przez każdego obywatela z całym po- Churchilla na terenie międzynarodowym, 
cle jasno wyrażooef woU mas ludowych. czuciem odpowiedzialności. Usunie ona którzy niespełna rok po pokonaniu hitle· 

• grunt .....,,.,f nóg tym wszystkim, którzy rowsklch Niemiec, już dziś szykują mate-Ponad różne gry I gierki, na przekór "V""' j 
planom f zakusom reakcji, uslluJąceJ wpro marzą o cofnlęcht hłstorll wstecz, którzy riał do przyszłych konfliktów, poda ąc w 
wadzić w życie poJłtyczne Polski zamie- podstępem I terrorem, wykorzystując tru wątpliwość nasze prawo do granic na 
S'Lanie, na przekór intencjom pewnych kół dnoścl codziennego życia w zrujnowa· Odrze I Nłssle, nasze prawo do trwałego 
międzynarodowych, usiłujących Polskę za nym wojną kraju, chcieliby masom Judo· zabezpieczenia się przed śmiertelnym nie
mienić w teren „greckich" rozgrywek, wym odebrać fundamentalno zdobycze, bezpieczeństwem niemieckiego lmperlałi
wbrew terrorowi faszystowskich grup którzy szykują zamach na ustrój demokra zmu. 
NSZ I wbrew kreciej robocie Innych reak ty~ny; kitórzy dla zadowolenia pewnych Rada Naczelna upoważnia Centralny 
cyjnych organizacyj - dotrzeć muszą do kół międzynarodowych chcieliby Polskę Komitet Wykonawczy Partii i jego Ko. 
uszu każdego obywatela P()lski zasadni- poróżnić ze Związkiem Radzieckim. misję Polityczną do uzgodnienia wnio
cze, jasne i proste pytania. I Jasna odpowiedź narodu dana być mu sku 0 referendum ludowym z Polską Partią 
llllllllJlllllllllJllJllllllllllllllllllJllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttlllllllHllllNOllHllllllllN!llHlllllłlllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll R bo4-, . d ~„ . . tak ·~-' 

o 11uiczą 1 o ł"""''"w1001a · uzgvu.· 

WIEC PSL ZAM ENIŁ SIĘ nionego wniosku na Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej strotmictw Dem.okra· 

w demonstrację za ,biokiem wyberczym tycmych. 
W swej końcowe! części uchwała zaJmuJe 

W niedzielę dnia 17.111 1946 r. w sali Organizatorzy zebrania, chcąc uspokoić się sprawą jednolitego frontu i stosunkiem do 
przy kościele im. „Królowej Korony Pol- wzburz.onych słuchaczy, zapowiedzieli pu-

Związku Radzieckiego. skiej", PSL zorganizowało publiczne ze- bliczną dyskusję i wycofali się z sali. Wów 
branie, na którym ob. Kaczmarek wygłosił czas spośród zebranych zabrali głos przed- Rad.a Naczelna podkreśla z całym na
odczyt pt. „PSL a dzisiejsza rzeczywis- stawiciele Wo<j\ska Polskiego oraz inni ciskiem, że Polska Partia Socjalistyczna 
tość". Referat ten nacechowany ostrą kry- mówcy i w ostrych słowach potępiali poli- jest partią jednofrontową. 
tyką wspólnego Bloku Wyborczego i Par- tykę przywódców PSL, po czym zebrani W Zwiazku Radzieckim widzi PPS nie 
tii Demokraotycznych, spotkał się z obu- jednogłośnie przyjęli rezolucję, domagają- tytko militarnego, ale i ideologicznego 
rzeniem i ostrym protestem ze strony ze- cą się wspólnego bloku demokratycznego rozgromicieła hitleryzmu, niezbędny czyn
branych. w nadchodzących wyborach. nik kształtowania się pokoju światowego 

PSL -owiec-komendant niemieckiej policji 
został rozpotnany I osadzony w więz en~u 

i sprzymierzeńca międzynarodowego pro
letariatu w walce o postęp ludzkości. 

Rada Naczelna PPS wzywa klasę ro
bottliiC7A!, ażeby pomna swych doświad
czeń i klęsk, pomna klęski w Niemczech 

Dnia 6 marca 1946 r. doniesiono o u
ciecze przywódcy PSL w Bielsku Podlas
kim b. komendanta niemieckiej policji w 
Brarusku, niejakiego Józefa Pietnaka. 

Obecnie Pietrzak znalazł się za krata
mi rozpoznany w Białymstoku przez funk
cjonariuszy Słu!Żiby Śledczej III Komisa
riatu M. O. w/m. 

Przy b. komendancie niemieckiej poli-

w r. 1933 i straszliwych skutków tej klę
cji znalerion-o instrukcje PSL 35 legityma- ski -murem stała w jednolitym froncie, 
cji in blanco, oraz deklaracje dla nowo- w obronie tych wszystkich zdobyczy, 
wstępujących. które są w ·bardzo trudnych warunkach 

P~eitrz~k został prze~azany władzom powojennych realizowanym początkiem 
bellpieczenstwa 1 oczeku1e rozprawy sąd<>- budowy socjalizmu. 
wej w czasie której będzie odpowiadał za 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111N11111111111111111111111111111111111111111111111 
swą „robotę" w niemieckiej policji, kiedy 
strzelał do Polaków, bił i katował aresz
towanych oraz zmuszał do składania kon
tyngentu na rzecz Niemców. 

Szkad iw lot a 
WARSZAWA (IPAP). W różnych punk 

tach kraju rozpuszczane są plotki o zamie 
Interpelacje naszych Czytelnik6w rzonej przez władze konfiskacie radiood-

- - biorników. Szeptana propaganda usiłuje 

1 r Ze ba S ·,... Z 1• ' t skłonić. radioabonentów do · zrezygnowa-~ a a' a s p r a w il nia z legalnego słuchania radia i ukrycia 
Dom przy ul. Kamiennej 15 jest jedną z po- sińska u sąsiadów gdyż mieszkanie ·est t m odbiorników. Na skutek tej akcji ,która 

sesji tzw. opuszczonych, a więc nie posiada stanie nie do użyfku. 1 
w Y o~iskowala si~ pocz~tkowo w bi~łostoc-

właściciela. Komorne pobiera komisarz. Ob G . , k kilk k tn' 1 • d kim, zaczęły się mnozyć wypadki wYCO-
. asms a a ro Ie zwraca a s1e o f . db' 'kó · t ·· Ak · Dom ten posiada trzy piętra i zamieszkały U d M' k · 1 11 1. t · d yWama o · 10rm W z mies rac11. CJa rzę u 1esz an1owego przy u • is opa a, · . ·. . . 

jest przez 30 lokatorów. Posiada on uszko· lecz bez skutku ta W dalszym ciągu przybiera na sile• I 
dzony dach, przez który w dni deszczowe leje . przenosi się na inne tereny. Rzecz 1)ros· 
się woda do mieszkań lokatorów trzeciego pię. Może tą drogą uda mi się zwr6cić uwagę ta, wszystlk:ie rozsiewane pogloski są fał 
tra, a w niektórych mieszkaniach nawet prze- czynnik.ów miarodajnych, aby przyśłały do szywe. Przeciwnie, w chwili obecnej 
cieka na drugie piętro. Najbardziej odczuwa to tego mieszkania komisję- i robotnik6w dla do- trwactą intensywne prace nad przyśpiesze 
ob. J6zefa Gasińska (III piętro), staruszka 76- konania niezbędnych reperacji. nlem radiofonizacji ,kraju wszelkimj dostę 
letnia, utrzymująca się s nlewielldef renty i pła- Dalssa zwłoka jest niedopuszczalna, gdyż pnymi środkami. Cel rozsiewanych plo
cąca pomimo to regulamłe komome. Sufit w zagraża bezpicczeflstwu młeszkańc6w i na- tek wydaje się tylko jeden: pozbawić lud 
jef mieszkaniu kompletnie zniszczony przede- ność, przede wszystkim daJs·zych okolic, 
k j t 1 d ł · k d raża na zniszczenie mienie pal!.stwowe. a ącl! s a e wo ą, zarwa się i grozi w aż ej kontaktu z ośrodkami naszej infonnacti 
chwili wypadkiem, sypia więc ostatnio ob. Ga- Lokator domu Z. Wysocki, sierżant WP. i kul tury. 

KAZIMIERZ TRUCHANOWSKI mo:łliwiaj4c im powrót do domu, Jo warszr-1tu dawno odbywało się na ziemiach Polski, Jeszcze-
i pracy, od kt6rych zostali oderwani zł„, bru- 1my nie wyzdrowieli z czadu przestępstwa i zbro osty taln„ sił4, jakq rzqdzili do niedawna ,,panowie dni, kt6rych byliimy 1wiadkami na kaidym kro• 
świata". Żydzi czuj4 się zagroieni; Żydzi szczu-1 ku, dlatego dziś jem tak trudno o iyczliwy uJ

Dnia 30 marca rb. przy ul. Franciszkańskiej wę, że nic tak nie jedna ludzi ja.1<: prac" przy ci i przeiladowani; najbzdurniejsze plotki o nich miech, o wyrażenie swych 11czuć nawet najrerde~ 
15, na terenie b. getta w czasach okupacji hitle- wsp6lnym warsztacie, s4 rozsiewane wśr6d nieuświadomionych mas spo czniejszych. 

a ruzach osnq • 
I 

rawskiej, w zniszczonej kamienicy, odresta11ro- Oficjaln11. cześć uroczystości była poświęcona · łeczeństwa polskiego. Wobec takiego stanu -i1e 
· d · h d · · · d · · Lecz cały nar6d potępia zbrodnicz4 działal-wanej kosztem i staraniem W 01·ew6dzkiego Ko- przem6wieniom. Pierwszy przemawfał Prezydent 1e nemu z me opa a14 ręce, me1e en traci wiarę 

· · ność wychowa11leów hitlerowskich. Naród folski mitetu ż,,dowskiego, został otwarty „Dom Pra-1 Mi1'al; w słowach nacechowanych serdecznolci„ I w SWOJe ]Utro. 
J "' nie żywi wrogich ucwć do Zydów i wraz z cującej Młodzieży żydowskiej", który ma zastą- podkreślił wkład ZyJ6w polskich w nasz ogólny A . . b h k h . Rza.dem czyni wszystko, aby zapewnić wzai·emne ., · · ł · łod · · · d k' · d d · d b k k l l , ., l " zycie nasze w o ecnyc warun rtc ;t$t pzc os1erocza e1 m ziezy zy ows 1e1 cJm ro zzn.

1 
oro e u tura ny oraz zwroCI• uwag{ na ro ę b d d " , .

1 
l L poszanowanie praw kaidego obywatela, nie zwa• 

ny oraz poza skupieniem je) pod jednym dachem Zydów we wsp6lnej walce ze znienawidzonym ~r zo _tru ne 'd- dmow'. prlekegent:k - " e~~ 
b d · h ć · k l ., · l , · h k k 6 61 , . 'd „ d wzemy i mamy owo y, ze ty o zm oma mnze1 żając na jego przynależność narodowościową czy ę zie ~vyc owywa i szta cie 14 we w asciwyc o upantcm, t ry w szczeg nosci naro "Y ow- , , l , l k' . d wyznaiow„, 
k . k h k' k ł łk · ł d szosc spo eczenstwa po s iega 1est o nas wrogo -r zemn ac , s i s aza na ca ow1t4 zag a ~· . . . . . 

,,... · K · . k , . . p , . . h . l l k usposobiona. Wiemy, ze c1 sami, kt6rzy upra- „ . • ł • l , • '"zerowmcy om1tet11 1a rowmez postępowe o przemowzemac powita nyc 1, se retarz . . ż d k h k , l . d .., L-e me s4 to puste s owa, mozna po~vo ac sttt 
· d k" ł , . d k' d · · K . d A l W h . ł . I b wia14 anty y ows 4 ecę, torzy strze a14 o L-Y f k . d . ł , . k' d . k 1e nost 1 spo eczenstwa zy ows 1i:go, ocemaJtfC 

1 

om1tet14 a w. nato ert e1m z 0:1y o szerne d
6 

. . . d l k, . ,
1
. na a ty z me awne1 przesz oscz, ze y me to 

d . . . h h . I d . . k . d . w, mzerzq na zimno 1 o Po a ow, 1es 1 to s4 . I l , . p l . ,
1
. „ d w zme1szyc czasac znaczeme pracy, zerwa y sprawoz anie, poparte cie awymi :mJ1m1 Jtaty- d k .„ I znny, ecz w asnze o acy mes 1 pomoc L-Y om, 

ze starymi tradycjami i kieruj4 młodztd nie dn I stycznymi, ilustującymi w sposó/, przejrzysty emo raci • zamurowanym w get{ach, przechow)wa:1 dzieci 
hand/z'., lee~ do pTt1cy w r6żn;,ch zawodach, działalność i pracę Kom_itetu tydow;.b.?go w tru Istota rzeczy polega na tym, że polscy fa- żydo.w~kie, jaki.eż . często b:zinteresrmmie, nie 
słuszm~ wzdz4c 71: t~m przy~zlos~ dla mlod)•ch 

1 
tl.nych wa~u~kach powo1ennych; o/ tym ob.; ur- szyści, pogrobowcy hitleryzmu w złowrogim po~ zwaza14c. na n_a1~rozsze , re?r:s1: ze strony oku

p~kole~. To ~a1wl~sciwsze 1 na1zdrowsze r<'.Z- ~ym refer~cie prelegent w sposob r~ecnwy, Jamy siewie nienawiści przeciw demokratom, przeciw panta, me zwaza14c na sm:erc 1 zagładę. 
wz4zame kwestzi soc1aln~c~ na bardzo szero~ich 

1 
' • beznamz~tny dal wyra~ 71:s~ystk.m 1Jr7:e,„wom Zydom, widzą drogę do władzy dla siebie, dla Naród polski, przechodząc sam nieiednoleTl'J-

pł~szczyznach. na.sze~o zycra społeczneg~, z 1ed·' nzezdro-u;e1 atmosfery, w 1akie1 znal:izl:i się ,gant· 1 kapitalistów i obszarników. I my wiemy, że ten tnie przez piekło eksterminacji, staje si;; i będzie 
ne1 strony zlzkwzdu1e na zawsze kwestl~ anty;e-

1 
ka Zydow ocalałych z pogromu. W sł.,..vr: · ttre- posiew nienawiści, te hitlerowskie metody budzą I stawał po stronie 1tciśnior.ych· naród polski jest 

mity.zmu, z driegiej :aś przyczyni się do zwięk· leg.en~a :zulo. się. trnskę i ból, ie '•y 
1 wstręt nie tylko w postępowych, ale i w umiar- cwly na cierpienia bliźniego, 'nie znosi przemocy 

szenza kadr f achowcow, tak bardzo potrzebnych narcmęce1 1merp1al od ok11panta, -1 kowanych kołach społeczństwa polskiego. i niesprawiedliwoi~ 
w dzisiejszych czasach przy odbudowie Kraju. ' dnania się całego społeczeństwa, . 

lVidzimy zatem, że społeczeństwo żydowskie ł6w przyjaźni i wzajemnego • 
czyni ze swej strony wszystko co leży w irgo tno I zgangrenowane jednostki, wycho· 
cy, aby we wsp61nocie narodowej zaj4ć wlaści-1 rach i metodach hitlerowskiego 1 

we i odpowiednie stanowisko, i zdaje sób1e spra• czajtf si~ ekscesów i morderstw n4 

Tak jest w istocie. Na gruzach powojPnneg" Lecz wspólnymi silami musimy llf1<>1ąĆ gruzy 
świata nie rosną tylko kwiaty. Wszyscy je„teśmy l powojennego świata, które utrudniajq n.1!!1 /.ycie, 
?łamani, wszyscy jesteśmy w iałobie, w.<7JSC)I i tvówczas przestan4 plen;Ć się dzibe chwast'l 

'dm1 p_rzygnębieni ty_m, co tak jeszcze nie- antysemickie i. hitle1 owskiej ideologii. 
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NORYMBERGA, w marcu. 

Któż z nas nie czytał w dzieciństwie ha
lek z 1000 I Jednej nocy opowiadanych roz
gniewanemu sułtanowi przez Szeherezadę, któ 
ra w ten sposób pragnęła odroczyć wykona
nie swego wyroku śmierci? Przez tysięc I Je
dna noc zmyślała sprytna kobieta coraz to no
we history}kl, aż w końcu nastąpił happy end, 
okrutny sułtan zmięki I ufoskawił Szehereza
dę. 

To wspomnienie z czasów dzieciństwa na
sunęły· ml się na myśl w dniu uroczystym dla 
obrony w Norymberdze, w dniu, kiedy stary 
niemiecki adwokat dr Stahmer Powiewając po
łami czarnej togi, ruszył przed pulpit, dotych
czas zajmowany przez oskarżycieli i, jako o
brońca wielkiego reicltsmarscballa rozpoczął 
badanie wezwanych przez siebie świadków. 

Są to t.zw. świadkowie odwodowi: malą 
oni ustalić szei'eg okoliczności, że Goering był 
d·;>brotliwy, wielkoduszny, popularny, że cier
p'ał aresztowany przez Hitlera I że w ogóle 
b:vł przyjacielem Żydów. 

Baicczki te (przepraszam - zeznania!) roz
poczę'.o od badania generała niemieckie! Luft
waifc Bodenschatza, który stanął przed trybu
nałem w szaro-niebieskim mundurze lotnika -
bez dystynkcji, gdyż Je5t (na s:r;częścle) i'eń
cem wojennym. Bode:ischatz był figurą nle
fada: do 1938 roku adiutant Ooerlnga, a póź
niej oficer łącznikowy między naczelnym do
wódcą Luftwaffe a kwaterą główną „tuehrerą". 
Dziś - z pewnym niepokojem rożgląda się po 
sall, z żałością patrzy w stronę swego ex gru
he)!;o szefa (Goering przestał być Jednym I 
drugim), wreszcie składa przys!Qgę i zaczyna 
mówić. Początkowo iest uprzedzająco grzecz
ny, utmiechający się i posłuszny, kiedy ma od 
riowladać na pytania zadawane przez obronę. 

·.ąc -I nei -
(Reportaż specialny dla „Głosu Robotniczego'~') 
Obserwowałem w tym momencie pomarsz· 

czoną twarz pana feldmarszałka przez lornet· 
kę i stwierdzić mogę, te wpierw poczerwJe
nlał. lak burak, a patem zbl::dł. Długo prze-

K.Z. (obozach lconcentracyjnych) dowiedział 

się dopiero „z opowiadań, będąc w niewoli". 
Co z takim świadkiem gadać? 

trawiał w sobie odpowiedź, aż wreszcie, pa- •.. TYP SPOD CIEMNEJ GWIAZDY 
trząc spode łba, iak zły, przyłapany zwierz Będąc na miejscu dra Stahmera nie powo-
wyburknął osobliwą odpowiedź: „DAS IST ływałbym takiego świadka, Jak Staatssekretar 
NICH GESAGT" (To nie jest powiedziane). Koerner z pruskiego ministerstwa spraw we-

Tłumacze przetożyll to historyczne ośwlad- wnętrznych. Dla nas było niewątpliwie le
czenie hitlerowskiego feldmarszałka (którego piej, żeśmy takiego świadka zobaczyli I wysłu 
Ooering uczynił „AryJczykiem") każdy na chali, był to bowiom typ, który we wszyst
swóJ sposób, to też długo potem Jeszcze ko- kich antyniemieckich łllmach mógłby z pawo· 
mentowano wstydliwą odpowledt Mllcha · we dzeniem grać role... pr()pagandowego esesma
wszystklch allancldch Językach. Jedno nato· na. 

- Nie, nie wiedzieliśmy nic, mówił głucho 
świadek, rzucaiąc z ubocza spojrzenie, lak 
wle~ny pies, na ławę, gdzie spoczywa Her· 
man. 

Czyż warto mówić o dalszych świadkach I 
o dalszych zeznaniach? Czyż nie będziemy 
mieli racji, mówiąc, że to są balki z tysiąca I 
Jednego dnia, obliczone jedynli. na to, aby 
jeszcze na pewien czas przeciągnąć pasmo bu
rzliwych dni „wielkiego Hermana". 

W chwili, gdy piszę te słowa, Ooering mó· 
wl sam, w swo!el własnej sprawie na sali są
dowe). Odbywa publiczną spowiedź ze wszyst 
kich swoich czynów, które w dalszym ciągu 

uważa za wielkie, sprawiedliwe I legalne. Na
wet - wolnę z Polską. 

miast jest pewne: że gdyby fakiko!w.ek Inny Niskie czoło, oczy patrzące spode łba, WY· 

obywatel w krajach okupowanych przez armię, raz złości I okrucieństwa aa twarzy, takim oto 
której, feldmarszałkiem był Mllch, w ten spo- był Koerner, który przyciśnięty do muru przez 
sób odpowiedział w GestaPo 1111 pytanie, doty- prokuratora Jacksona musiał wyznać, że był Trybunał nie przerywa Jego kras-omów-
czące kwestii pochodzenia, -Je uirzałby wlęcef Obergruppenfuehnr SS. stwa. Prasa slu.;ha i uotuie cie pllwie. Po-
światła dziennego. I on opowiada o pamiętnym pogromie Ży- zwółmy mu gadać aż do ko1ica bo Już innej 

Nie zamierzam pisać o samych zeznaniach dów z Monachium 9 listopada 1938 r. kiedy sposobności do wygłaszania mów mieć nie 
Miłcha, które trwały cały dzieli. Czyż na- to towarzyszył w specjalnym pociągu Goerin- będzie. 
leży się dziwić, że usiłował „wybielać" Her- I gowi, który dopiero „11: raportu adiutanta" do- Chyba, ie mówić będzie sam ze sobą w cell 
mana Goeriuga, Jak tylko mógł? że na wszyst wiedział slę o zaJściach. . więziennej, albo z diabłem w jego głównei 

kie niewygodne dla niego (I dla siebie) pyta- - Jato? A przed tym nic nie wiedzieliście? kwaterze, dokąd miejmy nadzieję niedługo już 
nia, cofał się pod osłonę rzekome) niewiedzy. Przecież Goebbels tego dnia wygłosił specjał- zostanie powołany. 
I że o stosunkach panulącycb w nlerulecldch ną mowę? Leopold Marszall 
lllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllmllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllfllnlllllllllllU1"11111111111111llllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłllllllłllllllllllllllllllłlłUlllllllll lllUllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 

o ed • 

Kto znał majątek Cedrowice w powie' bie radę ze zbiorem i obsiewem. Ur0dzaj ocalałe od Niemców konie do lasu, gdzie 
cie łęczyckim przed wojną, tego musi dziś był dobry i nie jeden sobie jesienią krowi- spędził z nimi kilka nocy w niedostępnych 
boleć, gdy patrzy na to co pozostało z nę dokupił nie byle jaką. haszczach. leśnych, nie śpiąc, nie jedząc, 
wzorowego kiedyś majątku po sześciolet- Stanisławowi Sadowskiemu niespecjal dop6ki nie upewnił się, że niebezpiecz.eń
nim gospodarowaniu Niemców. Zabudo- nie powiodło się bo mu tę kupioną ~a stwo minęło. Obecnie ocalone przez niego 
wania folwarczne - budowane z cegły- zbiory krowinę ukradli w nocy bandyci. konie obsługują reszt6wkcc. 

JEDNA ST~ONA MEDALU wąJą się w gruzy i nikłe ślady, dawnych Nie załamuje jednak rąk ob. Sadowski. Obydwaj - Kr61 i Sadowski zdali 

G .„ł B d h t 1 t 1 1 11 yczny wspaniałości raczej potęgują Jeszcze wraże Wie, ie i tak wyjdz na swoje. Grunt, Że świadczenia neczowe pomimo trudn0ści 
enera o ensc a z es n ema r . l I . . · . · · · d · · h z 1 · · 

kl d . d G ·n~ Jak to Goering me rnmp etneJ rumy i zniszczenia. ta ziemia Jest i ręce z ·rowe. Pamięta, OJ w stuprocentac resztą na ezy stw1er· 
C' y Of)Owta a O oerl ' ' p . z,c k ta st ł tylko parn~ęta dobrze tamte czasy, kiedy orząc d •Ć • b r f 1 • • 

hył szlachetnie oburzony na za!ścla anłJ'ły- d o uciec tk.e ~ upan . zod a~ Y. z11·' 'f'e wszyscy ~ l ? karczni wyw1r 
dowskle w r. 1938• Jak wykazywał szkGdlł- nę z.ne. res.z 1 gatego ś ~ieg bY. mwcnta .pańską. zi~mię ;'z~y~hał. tyiko żdło~nie, za 1 się ze. sv:eg.o o owiąz u ~obec pan
wość tych zajść fuehrerowl (a zaraz potem rza ~~1e;n1a - na dk<;zę Cl~ O SI~na. . ZC to me .Jego. -S~OC w1err- dtwar O ·d.z·Z stwa pomm, ze 1bonł o pl~ys.zdło 1m

1 
z .P?mv 

obłożył Żydów mlllonową kontrybucją). Jak 
1 

d / 1~ k6 przypa }en::1• ze Jcierws~yh upvrem, zl przp"""< haft6 ie r: przyf 1e cą, gdy trhzeba Yk? hz kl w1 owbac c1i:;icą 
malaty Jego wpływy u Hitlera. Jak po Mo-I bu zm1, . t-[zhł ZJaW1 ~.się_ w. rdw1c~ch ona na .w.as.n~ c ty~ cl ak rzy Ją w as~ą na barkac chłops -1c astę 0 szarm ow. 
nachi„1m wrócił do domu i zawołał z entu- Y ~zna1mr. c ~pom IZ ziemia. ta 0 me p~acą uzyznra1ą? to ie n meraz ;:~ątpt~1 Wcale nie ukrywają, że ciężko im by· 

. 0 1 t d f 1 _ _. ,„ J k 1 te nalezy, byh trzeJ peperowcy z Ozorkowa. rue zakradało m; do serca czy dozy ie t~z wa z' e trudnos' ci pi"trzY si„ nieraz tv le 
ziazmem „ as s er r ... ,e. a ~ ę PO m p l l p · R b · · 1 h ' T - d ' " " · ' 
~orzko rozczarował I la walczył, w Imię o s {~ artia o otnrcza w p1erwszr:n epszyc ezasow. eraz więc, g y wyRę· Że czasem na jeden moment i ręce opadną 
w~zys!kich dóbr całego świata, o utrzymanie rzęd~1e doi:omo~ła chłopom do cdebrama. dz?'Do nazaws~e z folwarku byłego dz1e- Ale tylko na jeden moment, bo chłopskie 
pokoju. A jaki szlachetny był Goering! Czy stareJ naleznośc1. dz1ca, ~boć mera~ fra.sunek ~r:iarszczy ręce niezwykłe zwisać bezczynnie. Z jed-
wie wysoki Trybunał, że to on, naczelny do- Na zwołanym przez tych trzech pepe czoło, Jest pełen wiary, ze przec1cz prze- nego zdają sobie jasno sprawę: 

rowc6w zebraniu chłopi wybrali komisję trwa trudnoki i nietylkv dla swego syna. N. Mik ł · k b • m6 
wóclca Luftwaffe nadawał mleszkańcom ty- d ó h odn _ -L dl b I - 1e o a1czy nas z aw1 - -

podziału ziemi i jlllż po w c tyg · iaM.J. a.le i a sic ie jeszcze stworzy epsu :i:y- . . · · · · któ h t pu 
dowsklm nalwytszą godność „Aryjczyków" obd . . d 1' a.k ł ości . Wl\ - nie CL, w 1m1emu ryc wys ę 
wtedy, kiedy chodziło o wYkwaliłłkowanych ~:W:11 ~1~ a.. 1 g;' w am ~ c::ie. Ko "uch K.r6l . eh dni h je on. Nasza przyszło~Ć-chłopa biedniaka 
oficerów lotnictwa laszcie z cza11ów p.łerw- ię 1 CZU)'n c~ ty e. peperow :w n! . . ~. pi~y ac ty\ko w tym teby utrzymać na zawsz.e tQ, 

pozostały martwy 1 ivw-v mwentan w- wolności wiedział yuz, że ma.,ątek ten w k ' l . t . b 
szel wolny. ł pod · I . a..l ' chl 6 K · · k 6 I I k ś ł · co uzys an.e zosta.10, a więc w ym, ze y 

Tak. Jednego ze swych JJOdwładnych ty- stał6 bleł ony mł l~~y o~ &h oni h t rci ty ek at ';'\·~OB pr~di nie po iść z robotnikami którzy tę ziemię nam 
da wyciągnął z bardzo kłopotliwe! sytuac!I, wo w y o ma. o więc na w trzec wr I o rą pans JC • o nie a pana chł k ć' 1' 

przypadło po jednej szruce. Jak dali $0- przecież, nie dla jego dobra uprowadził 0~ uzys a pom~g 1• 
bo ów nieszczęśnik ośm·enł się spędzić noc w nn11m111mun11"""'"""11111""'"'"111 ... „ ... ,~11111111•"1'11łm1mnu1111n11111i1111111111111u11m111111111111nnn1111111111n111111rn1111n11111111111111nm111.111111111m•111111111111u111111ll111"""'""' Na kilka sł6w zasługu J~ sprawa rcszt6w-
hotelu z ... Niemką I Gestapo ich nakryło. ki w Cedrowicach. Jest 7 ha ziemi, zabu-

- A có= to za zbrodnia była, te at czło- <S , O fa i U dowania i młyn wodny. Ziemia jest ob< i a 
wieka aresztowano, pyta z niezmąconym spa- na i o nią nie ma zmartwienia. Gorze: jc<t 
kol em amerykański prokurator. URZĘDNICY KRADLI BENZYNĘ prowadzona jest odbudowa magazynów, które z budynkami i młynem. W szystkic dachy 

I Krakowska Komls1'a do Walki x Nadużv- posiadają dogodne połączenia wodne i kole-
Bodenschatz opowlnda fąkafąc s 11, oo za ciami l S1.kodnktwem Gospodal'Czym wykryła jowe. Usuwanie zatopionych statków i l'<n· przeciekaM i wymagają natychmiastowe-

taką „zbrodnię' groziło w Rzeszy. kraidziei kilkuset litrów benzyny z cysterny biórka konstrukcji żela:tnych na nabnd.u go remontu. Młyn znajduje się r6wnież w 
- I to działo się właśnie wtedy, kiedy Oo- kolejowej na dworcu głównym .. Pod zarzutem „Huk'' trwa nadal. opłakanym stanie i cała jego warto~Ć ła-

ering był wielkim marszałkiem? dokonania tej kradzieży i przekup1enia war· DAR ŻOŁNIERZY POLSKICH W ANGLII cno może przepaść, jeśli nic włożyć w me 
_ Niestety, tak, ale w tych wYPadkach towników zatrzymano urzędników Państwo- kilk · ł h S 

. . wej Komunikacji Samochodowej w Krakowie- DLA WOJSKA POLSKIEGO go unastu tysięcy z otyc · praw:i. uru 
Goenng był prawie bezsilny. I tu pad wpły- Olbrzykowsldego, Rygla l Sawlika. żołnierze Obozów Repatriacyjnych w .An. chomienia młyna to jednocześnie kwestia 
wem pytań prokuratora Jacksona, świadek tra glii Nr Nr 83, 84, 86, 87 i 90 w oczekiwaniu o-świetlenia dla folwarku i wsi aawno już 
ci cały swój dotychczasowy kontenans. Wy- URUCH~MIENIE MENN~CY PAŃSTW. na upragnio.ny powrót do kraju, zakupili z do- przed OJ'na. zelektryfikowanych. Dotych 

. . „ W dnm 30 bm. odbyła się na Pradze uro- browolnych składek oraz z dochodów, zebra-
cofuie się na pozyc1e „obronne . Na wszyst- czystość wznowienia p1'acy w pierwszym dźwi- nych z imprez teatralno - oświatowych. i kan- czasowe kilkakrotne prośby o przydziE.le-
kie nlebezPiec-zne pytania odpowiada dwoma gniętym z gruzów budynku fabrycznym Men- tyny żołnierskiej _ 14 mikroskoPów, epidias- nie pewnych fundusz6w na restaurac;ę 
słowami: „nie wiem". nicy Pa1istwowej. W uroczystości tej w::i.:ił u. kop, aparat kinematograficzny oraz sprzęt do cennych budynk6w i młyna :Jozostają 

dział Minister Ska"rbu ob. Kor,~tanty Dąbrow- dysryozycji Naczelnego. Dowódcy W. P. bez od · d · K ' · · · 

... FELDMARSZALEK WSTYDZI sre. 
Krótka przerwa. Po południu staje przed 

Trybunałem drugi z kolei świadek obrony. Ge
nerał feldmarszałek lotnictwa Erhard Milch -
starszy niewielkiego wzrostu Jegomość wyglą· 
da tak, Jakby był obrażony. Na sędziów, na 
żoinierzy, co go trzymają pod strażą, na pu
bliczność, na prokuratorów. Zwłaszcza na 
tych ostatnich. Generął feldmarszałek nle prze 
widuie jeszcze jaka go ze strony oskarżycieli 
spotka „nieprzyjemność". Bo I Jakże· to wy
pada-~~ytać feldmarszałka hitlerowskiej Rzeszy 
o sprawy tak bardzo osobiste, Jak np. pocho
dzenie. A jednak prokurator Jackson (Jakże 
okrutny !est ten człowiek) właśttie to uczynił. 

Wobec Trybunału, wobec ptasy calego 
świata, wobec publicznocl alianckie) zadał na
gle świadkowi pytanie: „CZY MĄŻ PA.N°SI(IEJ 
MATKI BYL ŻYDEM?.". -

ski oraz grono wyż·szych urzędników Minister- Poza wyszczególnionymi darami w przesył- powie zi. tos tam uw::i.za, ze me 
stwa Skarbu. ce znajdują się maszyny do pisania i liczenia, warto ... 

NOWO-UZYSKANE ZAKŁADY instrnmcnty muzyczne. materiał kancelaryjny, A jednak warto. Majątek Cedrowice 
PRZEMYSŁOWE warsztatowy, 'sportowy, czekolada, owoce su. należał do bodaj najlepiej i najbardziej po 

szone.' cnkierki oraz 60 funtów szterlingów w h 
W związku z przejęciem od Armii Czerwo· europejsku zagospodarnwanyc . \Xt·łożone 

ne.1' P.asa nadbrzeża w porcie szc::eci!lskim - ·P,"otówce. · b · · · / · 
SKAZANIE NIEMIECKICH ZWYRODNIAL- w niego o ecme mwestyCje zwrocą się 

przemysł polski uzyskał dwa nowe zakłady, a b b k ' · 
mianowicie: hutę „Jadwiga" i hutę miedzi. Pra- CÓW. wielokrotnie. Trze a Y tos się tym ro-
ce związane z usunięciem szkód wojennych już Specjalny Sąd Karny w Poznaniu na sesji ważnie zainteresował. ~K 
rozpoczęto. W ciągu sześciu miesięcy huta „Ja- wyjazdowej w Kaliszu rozpatrywał sprawę 
dwiga'' będzie uruchomiona. Mariana Grabarczyka, obywatela polskiego, 

który w październiku 1939 r. zadenuncjował 
KOBIETA WICEPREZYDENTEM przed żandarmerią niemiecką Józefa Kleczew-

. KRAKOWA skiego o nielegalne posiadanie broni. 
Na posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej Na skutek dono_su Kleczewski został aresz-

w Krakowie wybrnno wiceprezydentem miasta 1 towany, a następrue roz~trz~lany. Sąd ~kazał 
posłankę do KRN dr. Małgorzatę Nowicką Grabarczyka na ka;ę śmie•rc1 przez ~owiesze-
z PPS. nie. 

Tenże Sąd rozpatrywał w Lesznie sprawę. 
PRACE NAD ODBUDOWĄ PORTU Mrrrii. Beyer, na podstawie zeznań świadków 

AKC.lft 

PIĄTA 

PREMIOWA 

DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„m.osv ROBOTN1CZEG0'0 

UPO -r. 1 
Wycią~ I zachowa~ 

W SZCZECINIE oraz cz!.!lŚciowego przyznania się oskarżonej I 
W zwii)zku · z przejęciem. części portu w Sąd usti!.lił, iż BeY:er bra:a udział w znęcaniu 

Szczecinie rozpoc=ęto prace re ow:t :vjne w I się •1ad Pola!'-ami 1 skazał zwyrodniałą Niem· 
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Zwarte lasanki czereśni pod Janowcem, rubinowe od owocu, stojl\ 
"" 11nrtach zmąconych, przez parki starych pałaców i przez wyhodowa· 
;n.! ogrody dw<:irów płyną szumne popławy, na pniach i gałęziach wie· 
szują się pokosy zmulonego siana i kępy wyrwane zbó:ż. 

Wielkimi, płaskimi taflami osuwa się i wyjeżdża w pędzący odmęt na 
muł tysiącletni, najurodzajnieszy, w oczacll na pianiste mleko się ro~· 
puszcza i ginie W toni, a.żeby ułożyć się kędyś daleko, dako hak dałOwYt 
łacha bezpłodna, której nagość ledwie przestania chwiejna. wiklina. 

Zapadl się w Wisłę i .ziginął w niej wysoki przedmostowy szaniec 
Sokolnickiego w Ostrówku, aż do głębi rowów swoich i watów przepo· 
jony bezcenną polską krwią i wieczną ohwałą. 

P<mfynął z wodą. 
Uoieka coraz wyżej z urodzajnego wądołu wioska za wioską na jato„ 

we wydmy Mazowsza. 
Drzewa obciążone nadmiarem śliw, grusz i jabłek, rozdziera i unosi 

bystra woda. 
Można widzieć, óak mrowie ludzkie przez trwogę z setki nizinnych 

siół przygnane w ostatnim !erminie JJQdnoszenia się fal, buduje samo 
swoją tamę lewego brzegu, ostatkiem sił zwozi, znos.i i sypie piasek 
i żwir, zasłaniając rodzime niziny. ' 

I można widzieć, jak rybak beż.troskliwy, siedząc we widłach d<>
wicy wierzby rosochatej, łapie podrywką okonie i płocie, pluskaijące się 
żwawo w łanie przebogatej, dorodnej pszenicy, po bujne a ledwie ro:ir 
winięte kłosy ?:a1aneJ zmulonymi mętami. 

Skoro sroga górska zima.zapełniać pocznie strumienie zielonawymi 
igłami lodu, okryje głazy i żwiry ich dna seledynowym kożuchem szkli
wa. a fale przepełni miazgą kryształów śryzu, wkrótce i na dnie wielkiej 
.rzeki tworzy się masa lodowa kilkustoJJQwej grubości, przyrastająca do 
bryi ilu dennego, okuwająca podwodne kamienie i pnie gr1iJącej prądo· 
:winy. 

Gdy zaś i :niziny obejmie ostry JJQlski mróz i zewnętrzne zwierciadło 
rzeki ścina się w skorupę, podwodne sowy lodowe wstaJą z dna, dźwiga
jąc w szponach swych ciężkie nieraz kamienie, któi'e w sobie zamknęły 
łączą się z lodem powierzchni i zmarzają w jedną warstw~ niezłomną. 

Wówczas sfa.je Wisła na przeciąg siedemdziesięciu pięciu dni. 
Lis sandomierski bezkarnie przebywa granicę dzielącą Kongresów

kę od GalicJi, nawet zaiiąc trwożliWY staje się natrętnym cudzoziemcem 
i bezczelnie wkracza w !Poznańskie, a srogi wiatr nocny te same przez 
stulecia polskie zaspy przerzuca tam i sam, zanosząc stupy g.raniczne 
i zamazując na nich rozmaite obcojęzyczne napisy. 

Lecz gdy w poludniow~ eh, krakowskich strońach przygrzewać po· 
cr.rię dłużej s!<Jńce bardziej radosne, a na pótnocnej, zimnej połaci Wi· 
sły wt.i<\ż jeszc.:c sto11\ lody grube, w powyginanym jej korycie nowa 
~j~ WSZCL)',na bur ta, 

' 

61 

nie chciał. Andrzej różnił sie z nim o to dlugo, ale potem przestal, 
i myśleliśmy, że za wygraną dał, zapomniał. Jednak naz, po długim mil· 
cLeniu, znowu zawziętą sprzeczkę o niezamknięte karczmy i rozpijają
cydh się w nich Cih.łOIPÓW ze szwagrem rozJJQcząl, i nu to, w tei samej 
sali Jadaln~j. na Darzeckiego n<>.Żiem cisnąL. Szczęściem nóż mimo gło· 
wy szwagra przelecial. Taki uparty byl. Nie mówi i:uż czasem o CZ}'l11· 
lt.ol wiek, nie ws;pomina rok i dwa. ... zdaje się, że dał spokój.„. aż tu na
gle znowu zaczyna s.woje ..... I ty taiki. .... 

Po chwilowym milozeniu zacząt zinowu: 
- Korczyńskich krew! Dziad nasz, legionista, sześćdlziesiąt Ja t 

z gó~ą mając, jeszcze na wojnę chodził... A! przypominam sobie teraz! 
Towarzyszył mu jakiś Jakób Bohatyrowicz, którego starcem już przed 
dwudzies·bu kiliku laty widywałem. Trochę obłąkany był, IPacenki Jakie
Ogoś, który mu żoillę uwiódł, swkał.... różne stare podania i zdar.zen· a 
opowiadał. Ja i Andr'Z·ej lubiliśmy go bardzo; Dominika tylko n1tdzila 
trochę jego gad,rnina. On był z nas na te rzeczy zawsze najobotnieiszy".„ 
Za wiele i :za wesoło bawił się w wielkiej stohicy. Czy żyje jesvcze ::.tary 
Jakób? 

Jeszcze rai.z w sali dadalnei zegar ścienny wybił nocną godzinę, a 
Witold. odpowiadając na coraz liczniejS'Ze zapytania ojca, mówi! z -:zn· 
lem na dłoni, ze wzrokiem wpatrz.onym w przeszłość, która, z serca, 
z mózgu, ze słów je-go syna wypływając, o•garniata go, podnosiła, pra· 
wie UJPatlała. 

Kiedy na koniec wstał z fotelu i przy dogasającej na biurku lampie; 
pr.zed oknem stanął, błękitny świt ukazał g.o tak wyprostO\\'anym, rzeź
kim, pogoanym, jakim może od skończenia się złotej godziny jego ży· 
ci.a, ani razu nie był. 

- N-0, no! - ·rzel<l, - prawdzdwe dziwy! Jakby mnie .fala .iakaś 
1z dna wód gorzkich i zminych na cieiptą murawę wyrz.ucita„„. Ale te· 
Taz, ohtopc:Ze, spać iidźimy„„ na parę godzin tylko„„ na parę goJ :··n.„. 
m0iia wina! O miedzę z nimi żyję i palcem, aby- temu zapobiec, nie po· 
wies'Z im, że tej kiłrY sądowej n.ie żądam już ... nie żądam.„ Istotnie. za 
'Wielka dest, a w tym, że ioh oszuści wyzyskują i do zlego prowadzą -
m.ioa wina! D miedzę z nimi żyję i palcem, aby .temu zapobiec, nie po· 
·ruszyłem. 

Uśmiechn~l .si.~. smutnie. 



• •A:poi\\ 31"tSTJ1frol~!·\\~ ;'lJ1TTnq ~~It!!S ! ftA\Oomi 

~!S t!ZSOUZ.A\ A'.U'l?'!łfA\ .39~Jq tm n.:JazJq z J UaZSJO <>p uazsro z Pl~!A\W 
ll::mz1azJd 'eA\O:l&~O!S)j :xm 'euSEf & l}~<l!d EZ:l!A\OfS E:>'el'nlllZ:> l! '9ZJ:)a!A\ 
-od ais !Ufad'l?U M9lE!A\J{ F &9zq tqUOA'I. fi.p:S 'mar~ng ! ll!MJl?N pl?U 'Uiaz . .ld 

-<l!J\\ pEu &9:Sa1 PZ:l!UllJ:Sz;:iq ~!S 'gof.li:DfO nz:i-0 'eZSOJ!ZOJ 'eu.&.n~q-01a1A\ 
ap~ 'a:>'ezpo1.p.1L<\\. 'f<lfTidfi.zs z a1&pa1 ~auu.a!utZ:xlP ! aną&i 'guz:imaz.sd 
aSOp[ lU<lZ:l<l[U! 'e!lll<ld'lm 3'.?P'.?'P <lfd<l!:l ! <l:ll}OfS aus~ ilp;! '&l<)l.h\.Od 

·.&!:'!ZJU E&<i[l?Z ! &91!az1q z ars ~:;nzJfi.lo. p9M llSEW 
'9ł1!3JZOJ fi.pl?fJ{od ! Afl?h\Z 'eZlO&l <l!Zp:S '<ipf.1.ł.łd 

1:;s.ra1m l!u .!:>1npM pt?& zaz1d q:>fi.uEII.3«1& 'l.&fd PflE& ! A.M.f 1uo:s 'a!:S 
-nlp ZdZJd q:>aupaf 3!1JEZlnUEZ '3:l!lllm ! J!l!dSlt\ lp[ ais <l!Ul':>l?J.M.iiA\ ;rnp!A\ 
'Uiafl?z& ~!S 'lr.X>.l!.zn1p ·a19łJ{ 'm1q mnzs J J[S-ez11 Sl?z:>&9A\ ?Elf:>afs 

·n:sa1ą op ~s 
-f3!U1 z ~!S l!lt\AlZ l!:l{ł~iiZSJA ?l? 'a:>aia!~ P3P!OUtZ0.1 \IJ{OH 'enqpod ''eA\OP 
-<>[ MnlOJ[S 'erezsrnmz arqos l?U 'ezsou.&& fQ'.?A& Zl?.10:> Lipo& a:>'ezp~d 

•\Jpe}{'0d J '8fiaZ&ni.Il{ 'O'fS{&a[ZOJ AłS!.M. ap10.1azs a:>'efl?&A.IJ[O 'fi.p<YJ 
"pJ:ClZJq Od WaUO!Ul<ld,L\\. 

llm~łAJO)[ fl(H.I mA.UJA.9fl lłJJ[ „l'l{SA\.OJ['IU'{" lłMZ:><>d :>9!:; wapM z 
'8fllZ:iTil <lpjSJ<)ZpO<f !• 

lJIOłOt! 31l[lr3IS ~s lp.!OO!ill!!'lf!S J\\9l!& po 'efM\a!rnz1qpuu - ·~rnaiut 
„-eJ{ tJO'\!fuu..mr.o 'lłdn.IO:>JS 'eqru:s ! ipaunap &9f! op a:i'efEJ<>!A\fi.ZJd 'a&opoJ 
JlJOld '9llp01t.lpod .!UOJZS 'tpfi.&OpO[ f9'"3! lłA\IIJ{ZS .!d~[Z apl?sod z 'l!fl?ZSTIJ 
maJl-lłµL m..łll{lHl ~lłW 'q:>'8J9.!0l[I3J& l!U 3tlOf\'ldS '!'59fU~ .&po 

·&9~l[ ~!!t\ ! adJllJJS 'a.H\Ul 9UA\Yp 

:IJcl 3~~0 • .&.210!J<t l A.clll :ltn~r&O{~'[JA. "JJU.J 'P{Slł!d ! AUft! 3!U4tZp1UlS 
-•!łl •o&.siezJd Ail9P'8JZpp11u t:lfOJ[ l lfOłAU A.p11f'{Od auOZ:>JIHld.3JN 

·araa1o:JI0<1 lłlJ'.&. 311 
„1!~ ~Jlt>f!tU J ~lł.l t:>ftpną 'f."m 8f01UUl87:S M\.OU +ep& '~ltSOf&. 
pod !Jtltf l -rf(>d '11Jl\.azip ~s ai H 'lłflł:>111Jl\. r 93!S9P poo ep l!J'l'?:>nzi 11~:; 
>olrl-d l!'P:lłł! ~ 'A.pn 1PJ ~/s\.312PJl\. arwrns a&s 3&0!1Jł3!&J{ 1JU!:;.M 

•3troZ':>!{Z9!U 3JSA\ Af Plł!SO l!Ul 
ft~~JZp~d ftłS JVHJ~8HJdl WU 'A.<(19'!! ~ lll!!W~7.Jd \lf<'!ZJ> 3!1Q3J:>\rf!!Al 
~f'lł!~łs.J>O 3J9~ 'J{SJdA!O ..ifSf.M. ~aut?<1n~zsod T &9lrin1-ez 11lllPZ .M. 
1ł:>OOI "UZJłCillłA\tZ lł~tąu Z l!UOf PlfSOJ.dJA. 0!8łl\.CJ1Sllfd Z J.!~lOd fiaflł!W' 
:n-:s1win J[3pl!fN..' A.r.>Jtllll3~ 'A.llrnJll 'l![lll?l..łZ:>po op Wfi.ltt..H?:OW3fłl "'eZJl!UO 
3'!'D<>Jlł! ~Jl\.lłld Od ttr.ąDl9Jmą z l?Ufłd.l!JlOTd J{3lO!~Ol{ l?:>IOS łS<>Jd llN 

. "opl 3J.IA.l!ld Wf~ 8JB ~QlOd pt19p[ op '.!:nud 'f3l~Z::>Od '3utidAs 
~~ OJeptA\JiOO~V'- Klł~ S ~OJ[ A.J«ł.M. ~tflłJJSr.if ·~/>A. 

' .R<>A\ 
('łtltOOfHJW ~ 9~ ~Od & '.ł.~'łfJA. m&.rr.><>m O 'tti;tJMUlłUI S1łtl 

\H).lfJA. fA.p!3Jn mP{{9J.IA. o A.pmi~ 3Ut>&OJnm - ZJ3JWJZ1!)1 '"e:>H1!'..M 
-gq9:l{Ef 

O!łll~J'.A\J WID[łl!d O~P{Sl}lruLOJJ ł9:l{OA\. 3fm?lt..Olll?d '8l3!~ZOJ ?JlOUmap 
.l!Zs.f~!SIZP ! -epaJq l?Z~3JSJZp arzp! '~:>Sf<lflll lt.l 'tpl?J{l9~d. l?Zl<lfl.UOPllES 

!:{:>All2:>auo1s w ci~z:>zs .AtlU!fA. I l!.M.<iZJP. goozpuso ł'l?l fl.Ul'Of:>as paZJd 

• 
, .._.. ł p'MnI&Jste, .... ! k"TaA, pełne m'5 ł um, ~aiic~c o Kirkle in-

nym f n<>wYtn obycza1u. ,· 
Stoją. wzdtut szlaku małopolskte.f Wisły 'WYtlioste kopce, mogiły

rrod~ska, strome Podwaliny drtWllianycli zamków, warstwami llZkliwa 
jak zibrot-. z wier1-(;hu nalCryte. 

Baśfl lotna I nriewna, dak nadrUC%na mgła, A nigdy niewyczerpa
na i niezmienna, Jako jej wody, Jedna jedyna dobrze wie i parnię.ta o ry
cerzaoh, eo na te s~ldane r;óry wdzierali tie z miłości lub nlenawi~ci, 
:walozyli t k<>nałl.. 

W gałęziach Wiały, 'W'łrM słeoł fel bułnydt, g6rsiłch me.zadów od
'Wioczne,;o tralctn, łąc.zlloego ciepłe morza poludn!a z chłodnym m<>rzem 
Bałtyku, ponad brzegami Bugu, lllCZl\Ce&"o zachód z Wołyniem, i Dnie
pm tródłami, na półno<:n~j Teair i Karpat pochylni, między sz.erokim 
'Wielkie.f rseki tot~filem i nieprzł'bytymi Polesia Wotami, lefała dzledzi-
111a, która była gniazdem słowiadskiero plemienia i sfowiańskieJ mowy. 

TutaJ się WYkołysało leśne pradziadow~ko Słowian rodu, skąd 
szczepy dednego wyszły na wschód i poludnle, na zachód i nad morze. 

Kopce, pełne szkieletów, świadcz!\ o naijśclu i 'J}{ldboju OO'tów, doko
nanym na tej ludnaści prastarej. 

Inna, niż ongi, przemyślnym, greckim i rzymskim ksztaltem !<;uta broń 
lub ozdoba kobieca, mówią o wędrówkach kupców z radosnych kradów 
potudnia poprzez puszcze i wąwozy gór, wzdtuż wiślanego rozd<>lu 
i grodów Krakowa oraz Kalisza. 

!Pieczara Pustelnicza Swięteg-0 Swierada przy ujściu bujnych Dunaj
ca wód, schronienie niewygasłą otoczone klechdą, gdzie w zaraniu jede
nastego stulecia przebywał 6w człowieczy cud, apostoł stow!aflski, wy
rosły spośród -Owoczesnego chłopstwa polskiego, „Jako róta St>Qśród 
cierni", anachoreta, który przez trzy dni tygodnia nic nie dadt, a na post 
wielki idąc w głębszą puszczę, brat ze sobą na czterdzieści dni czterdzie
ści orzechów, - w ciągu dnia mod!U się lub brat siekierę i rą>bat lasy do
okoła pustelni, - zamiast loża miał pień, płotem z ostrej trzciny ot-0czo
ny, aby go kłula, gdyby się we śni·e na bok przechylał, - na głowę za
się ktadt koronę drewnianą, obwieszoną głazami, aby go biły po czaszce, 
gdyby znużona przechylała się w którąbądt stronę. • 

Gwzy Tyńca zadumane, prastare, a na stokroć <;farszych wzniesio
ne popiołach, dla dzisiejszych ludzi niepojęte gruzy, co się sta1y tak nie· 
złomnymi, iż czas, nędza i zapomnienie :ittż ich bardziej zniweczyć nie 
mogą. 

Dziurami okien, jak ślepe oczy, patrzą w nurt żywej wody, co u stóp 
skaty białej wieczystą swą toczy beztroskę, przynosi zdala i unosi w 
siną krainę niewyczer.pane swoje wesele,-i patrzą w otchf.ań zamarłych 
czasów niedoc·ieczoną dla nikogo na ziemi, w zdarzenia, z któryCth pozo
stał taki jedynie ślad, jak ślad dastrzębia, który w p:Owietrzu przepłynął 
śniady na ziemię rzucił .cień rozpostartych ~krzydet i odleciał - powieść 
o wiarotomnym, władcy, o ksi~ż~ciu we Wiślech ...• 

STEFAN ŻE SI< I 



Nr. 93 GŁOS ROBOTNICZY. 

i n a I 
„POLONIA" (Piotrkowska Nr. 69) 1EATR. MUZY A·i S 

„S7 \ :tY LORD". 
„TECZA'' (ul. 

„SZARY LORD". 

TEATR WP. I ko oraz JUBtyna Karpiński Andrzej Łapicki. 
Dziś I jutro „Zemsta" Fredry, która na Obsadę innych ról stanowią: Horecka, Billing, 

Piotrkowska 106) wczorajszej premierze doznała niezwykle en- Fidler, Kaczmarski, Pągowski, Modrzewski · i 
tuzjastycznego przyjęcia. Publiczność przyj- Skulski. ,,Mariusz" w dniu dzisiejszym prze
mowala owacyjnie jubilata - ulubieńca pub- kroczył liczbę 30 . przedstawień przy widowni 

„WISŁA" (Przejazd 
ul. Marszałka Stalina 1) 
,,WOŁGA. WOŁGA". 

1) „ADRIA" liczności Władysława Grabowskiego; święcą- zapełnfonej codziennie do ostatniego miejsca. 
cego 40-lecia pracy scenic-mej, jak 1 calv ze-
spól, na czele z Jerzym Leszczyńskim i J6- TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyńskieg9 3tf 

„BAŁTYK" (Narutowicz11 20) 
„ROBIN HOOD". 

zefem Węgrzynem, występują.cymi pt> raz 
pien'fszy od roku 1939 na scenie łódzkie]. Zna 
komita realizacja arcydzieła Fredrowskiego 
przy udziale najznakomitszych repre~entantów 

„GDYNIA". (Przejazd 2) „NIEWI. ,aktorstwa polskiego jest nowym wielkim s~c-
DZIALNY WRóG". cesem artystycznym Teatru Wojska Polskle-

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) - go. TEATR POWSZECHNY TUR 

Codziennie o godz. 19.15 komedia „Ich 
Czworo" Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimińską 
w roli głównej Udział biorą: Janina Macher
ska, Hanna Bielicka, Maria Kaniewska, Jan 
Kochanowicz, Ludwik Tatarski i Zdzisław Rel· 
ski. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co
dziennie od godz. 15-ej. 

t,SZALONY LOTNIK''. Codziennie o godzinie 19 świetna komedia 
„WŁóKNIARZ" (Zawadzka 16) Pagnola „Mariusz" obfituj~ca na przenlian w TEATR „SYRENA", Traue:utta 1. 

Am k ' k pełne humoru i sentymentu sceny z życia Dziś przedstawienie wielkiego widowiska mu· 
ery ans i film sensacyjny .,STRZE portu marsylskiego. Reżyseria Aleksander Zeł zyc:z.nego z. Go:z:dawy i W. Stępnia 

LEC Z BENGALI". werowicza, zarazem odtwórcy popisowej roli p. t. 
HEL" (L · ' 2) Cezarego, jednej z najświetniejszych w reper- „TRZEJ MUSZKIETEROWIE'' 

" eg10now tuarze wielkiego artysty. Vv rolach Fanny i :z: udziałem · całego zespołu „Syreny'', chóru 
Amerykański film egzotyczny „GUN- Mariusza Halina Czengery i Czesław Wolłej-1 i baletu. Pocz przedst. o godz. 19.15. 
GA DIN". 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nHHłn11111111111n1111m111111111M1H1111111111111111mmumuui~11M11111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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„ZEMSTA" W TEATRZE W.P. 

· Arcydzieło Fredry , Zrmsta", której premie· 
ra przyjęta została entuzjastycznie przez publi· 
czność grana będzie codziennie przez nadcho· 
dzący tydzień do soboty włącznie. Obsadę 
stanowią: Jerzy Leszczyński, (Cześnik) Zarę
bińska i Górecka (na przemian w roli Klary), 
J6zef Węgrzyn (Rejent) świderski (Wacław), 
Tymowska (Podstolina). Bogucki (Papkin), 
Władysław Grabowski (Dyndalski), Pilarski 
(śmigalski), Dobrowolski (Perełka), Dewoyno 
(Mularz). Reżyseria Jerzeqo Leszczyńskiego. 

W niedzielę, ,,Zemsta" grana będzie dwu
krotnie: o godz. 12 i 15 min. 30, wieczorem 
o godz. 19 „Elektra" J. Giraudoux. 

TEATR KOMEDU MUZYCZ. „LUTNIA" 
Dziś o godzinie 19-ej „Król włóczęgów" w 

obsadzie premierowej. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgarni ul. Piotrkowska ,102a, a 
od godz. 17-ej w kasie teatru. 

CIEKAWE CZWARTKI „CZYTELNIKA• 
W czwartek, dnia 4.4. 46 o godz. 18-tej w 

sali odczytowej Sp. Wyd. „Czytelnik" - Piotr 
k-0wska 96 - odb~dzie się odC2yt pt. „Skute
czna walka z gruźlicą". Prelegent - dr Jan 
Zaborowski. Cena biletu: zł. 30 i zł. 20. -

„ROBOTNIK" (ul Kilińskiego 178) 
·„SERCE I SZPADA". 
.,PRZEDW OsNIE" (Żeromskiego Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłasza 

przetarg na wydrukowanie następujących dru 
ków: 

B. 26 - 30.000 bl. a 50 x 3 „Bloczek dla in dla członków Sp. Wyd. „Czytelnik" i mrodzie-
kasenta". format A6, druk jednostronny ży. 

74-76) .• SlóDME NIEBO" 
„TATRY" (Sienki"'WtCZa 40) -

„OJCOWIE I DZIECI" 
,.REKORD" (ul. Rzgowska 2) 

„MANEWRY MIŁOSNE". 
„BAJKA" (Francis?.k"•1 :·~a 31) 

~,PR7.EZ ŁZY DO SZCZtSCIA" 
„WOLNOśC" (Napiórkowskiego 16) 

„KIEDY JESTEŚ ZAKOCHANA", 
.. ROMA" (Rzgowska 84) 

,,KURHAN MAŁACHOWSKI" 
„ZACHĘTA'' (ul Zgierska 26) 

„ZNACHOR". 
.,MUZA'' <Ruda PabianiC'ka) -

„ZBIEG Z SAN OUENTIN" 
Początek seansów w dni powszed. 

nie o godz. 16, 18, 20 W niedzielę i 
§!więta o godz. 12, 14, 16. 18 20 

Nr. 82 - 100.000 szt. - „Kwestionariusz ogól 
ny", format A3, składa.ny nł 1/2, papier I 
piśmienny 60 gr. 

Nr. 102 - 100.000 szt. - „Orzeczenie zalicza
jące zakład pracy". fonna.t Aa składa
ny na 1/2 perforacja maszynowa; papier 
piśmienny 60 gr. 

Nr. 85 - 10,000 szt. - „Kwestionariusz dla 
przem. mineralnego". Ponnat A3 skła
dany na 1/2, papier piśmienny OO gr. 

Nr. 87 - 30.000 szt. - „Kwestionariu~e dla 
przem. drze~'Ol.". Pormat A3 składany 
na 1/2, papier piśmienny 60 gr. 

Nr. 97 - 20.000 szt. - „Kwestionariusz dla 
przemysłu włók." Format Aa składany 
na 1/2. papier piśmienny 60 gr. 

Nr. 95 - 15.000 szt. - „Kwestionariusz dla 
hut". Format Aa składany na 1/2, papier 
piśmienny 60 gr. 

W. 2. - 100.000 szt. - „Doniesienia o wy
padku". format A41 papier piśmienny 

I 60 gr. rótowy lub biały. 
ZMIANA GODZIN ROZPOCZĘCIA SEANSÓW I K. 1. - 20.000 szt. - „Blankiet kCJresponden-

W KINACH ,.POLONIA" I „TĘCZA" I cyjny" Pormat A4, papie: beZ<lrzewny 
,,Polonia" rozpoczyna obecnte seanse: • 80 gr. . 

w dni powszednie 0 godz. 15. 17.30 1 18. w I K. 2. - .30.~ szt. - „Blanlnet koresponden-
.sobote, niedziele i świeta cd aodz. 12.30, CYJnY . Pormat A5, p1tpler bezdrzewny 
14.15, ·17.31) i 20. 80 gr. 

K!no „T~za" rozpoczyna i;ea.ni&e: w dni I N. Z>ł - 100.000 szt. - „Zbiornik pnypisu" 
powrzednie od godz. 15.30, 18.20 i 2-0.30 Format 240x327, druk dwustronny prze 

W niedziel~ i święta od qodz 13. 15.:!01 bltkoWY. 
18, 20.30 · C. 102 - 50.000 szt. - „Zestawienie rozra-

Przedsprzeda,ż biletów do ltJ\cn: Relkord. chunkowe aptek" (okładka). Pormat A3 
Wolność i Roma dla otlonków Związków składany na 1/2, papier piśmienny 60 gr 
Zawodowych (zgłoszenia zb:orow-ef odby L. 103 - 200.000 szt. - „Zestawienie rozra-
wa się w Radzie Zakładowe! fabryki Gere- chunkowe aptek" (wkladka). Pormat 
:ra (Pi,otrkowsika 295) od godz. 10--13-tej. A3 skt. na 1/2, papier piśmienny 60 gr. 

Celem uniknięcia na1łoku p11osJnny o L 184 - 3.000 bł. - a'lOO kartek „Asygnata 
przvchodzenie l'a woze.{miejsze seanse. na zasifek chorobowy". f'ormat AS - A6 

I\lNOTEA TR OSWIA TOWY O. M. 
T. U. R. - Kopernika 8 - w programie 
„MEKSYK". 

„OSWIATOWY" codziennie o godz. 17 
i 18.30, w niedzielę I święta 15.30, 17 i 
18.30 wszystkie miejsca Po 5 i 10 zł. 
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druk jednostronny, przebitkowy perforo
wany maszynowo; blok klejony od gó
ry, S'Pód papier pakowy. 

B. 14 - 5.000 bł. a' 50 X 2 „Raport kaSOWY" 
Format A4 druk jednostronny 1 karta 
peńorowana 1 stara, papier piśmienny 
60 gr. blok spięty drutem na sztych 
spód i wierzch papier pakowy. 

2 kartki perforowane, 1 stara, numera- XX. KONCERT SYMFONICZNY 
cja kartek maszynowa od Nr. 500.001 Solistą piątkowego koncertu w Pilhai'tnonli 
do 2.000.000. Blok spięty drutem na (5 kwietnia) bedzie znakomity skrzypek ~profe
sztycb, spód tektura, wierzch papier na sor Pa!Jstwowego Konserwatorium w KatCV\l.ri
kowy, grzbiet klejony. cach Stanisław Mikuszewski, który odegra z 

L. 133 - 100.000. sz!· ~ „Zestawienie wypta- tow. orkiestry efektowny koncert sprzypcowy 
conych zas1łkow · Pof!11at 297 x 3~0, Paganiniego. Prograrr zawiera ponadto Mo
druk. dwustronny przeb1tkoWY. Papier zarta: Romeo l Julia. Dyryguje Anatol Zaru
plśm1enny 60 itr. bin, kapelmistrz Państwowej Filharmonii w Ka 

N. !'i6 - 100.000 szt. - „Zbiorówka do konta I towicach. Bilety sprzedaje kasa kina Bał-
.1>latnika". Pormat a4!5 x 325 mm. druk tyk" Narutowicza 20 ., 
dwustronny przebitkowy, papier piśmien · 
ny 60 gr. --:r-

Z-nacza się, ie druki mają być WYkona
ne na papierze dostawcy. 

Ceny należy podać loco ZUS, Łódź ul. Za 
ohodnla B7 lub Oddziały ZUS w Krakowie, 
Chorzowie, Poxnanlu I Warszawie względnie 
UbMpieczalnie Spolooime na terenie których 
ma ~iedidbę dostawca. 

Oferty należy składać w zalakowanych ko 
pertach z napisem „Oferta na dostawę dm
ków" do Wydziaru Gospodarczego w Łodzi 
ni. Zachodnia !57. 

Otwarcie ofert nastąpi oola 16. kwietnia o 
godz, 10 w Wydziale Qospodarczyn~ pokój 
Nr. 47. 

msTORIA WALK o NIEPODLEGLO~ć. 
Wojskowe biuro h"storyczne opracowuje 

obszerne dzieło obrazujące 6-cio- letni okrP.s 
konspiracji i walki zbrojnei narodu z hitle
rowskim ctcmi~yciclem. W związku z tym 
Stronnictvm Ludowe, „Wola Ludu'', B. Ch. i 
A. L. o~az Radv Harodowe proszone są ri do
starczame sumiennie opracowanych matcT· a
lów (wspomnień I epizodów) dotyczącyt'1 ży· 
cia orgar>J7acyjnego i walki z cikupantem. 

Materiały należy składce w ł.ódzk.im Urzę
dzie Wojew6dzkim, Ogrodowa 15 (Referat pra
rowy, pokój 258) do dnia 20 kwietnia. 

Wadium do przetargu ustala się w wyso- URUCHOMIENIE ODDZIAŁU POCZTOWO -
kości zł. 5.000,- w gotówce, które nalety CELNEGO W ŁODZI. 
wpłacić do kasy ZUS, Łódź, ul. Roosevelta 18 
Kwit na wpłacone wadium wraz z wzorami pa 
pieru naleły dołączyć do oferty. 

Wzory druków wraz z ślepymi kosztorysa 
mi można otrzymać .,.,. Wydziale Oospodar
czym ttl. Zachodnia 57, pokój 46. 

Oferty nieodpowiadające POWYtszym wy
maganiom rozpatrywane nie będą. 

Z . dniem 24 marca rb. został uruchomiony 
Oddział Pocztowo-Celny przy urzędzie poczto
wym Łódź 2 z.najduJącym się na dworcu 
Łódź - Kaliska. 

Do z.akresu dzialań Oddziaht poczto-celne
go nalezy odprawa celna wszystkich przesy
łek zagranicmych dla wszy.-tkicli placówek 
pocztowych Dyrekcji O'cręgu Poczt i Telegra• 
fów w Łodzi 

Zakład 'Jbezpieczcń Społecznych zastrzega &-------...... ..,.._,. ________ _ 
sobie prawo uniewa.tnlenia przetargu bez po
dania przycayn l ponoszenia jakichkolwiek od 
szkodowań, prawo częściowego skorzystania 
z oferty, prawo WYboru dostawcy bez wzglę
du na ceny oraz prawo uznania, te przetarg 
nie dał dodatniego wyniku. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

w Warszawie 
1 tymcz. siedzibą w Lodzi. 

sprzedam: tokarnia 1,25 mb. z silnikiem 
frezarki poziom. i pion„ obwiedniówka 
mod. 12, heblarka do met. 4 x 0,8 mb„ ka
ruzelówka <!:> l mb., piły do metali, 
szlifierki-polemiki itp. 

SCHMIDT-MADALil'łSKI 
Lódź, Piotrkowska 104-a, tel. 108-77 

SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie, tot 
samości i legit. Zw. Zaw. Wierkiewicz Anny 
Plasecma 11. 

DR. ZOPIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko 
chanówka". spec. chorób nerwoWYch przyJmu 
Je 4-6 ul. Piotrkowska 16. 

DR S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) Specja
lista chorób skórnych wenerycznych I moczo
płciowych przyimuje. Łódź. Piotrkowska 33, 
godz. 12-J i 3-6. 

ótn '11111111111111111' WlllWI im I ~~t~~e ~~~=~t ~;:::e0~~; 11~~~ 
.MECHANIZACJA BIDROWA'' PliotrkoW'Ska czańslta 13 Dozorca. 
55 tel. 163_37 Me~z.yny biurowe, Orga.niza- ---'-----------

SKRADZIONO palcówkę i legit. PPR Bartosik 
~ofil, Piękna 57. 

UNIEWAŻNIA się skrauzione: palcówkę i kar
tę zameldowania Krys"ak Heleny, Kutno, Sien
kiewicza 30. 

Dr. med. l!. MIKULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dziąseł I iamy ustnej, ulica Za
wadzka 17, tel. 144·45. 

Dr. MIECZYSł.AW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych I w.enerycz· 
nych przyjmuje 8-10 3-6 Al I-go Maja 3. 

. w t NIWELATORY, teodolity - trójnogi - łaty 
;:BRY:~;u~ie~~:~:~'-':'"'"ia_d_y_l_d._r_a_ż-et_e_k_, sprzęt geodezyjny - mikroskopy naprawia, 
Jerzy Karczewski. Łódź, Marii Skłodowskie! kupuje Warsztat Optyczny, Łódź, ul. Nowo-
Nr. 26 (dawniej Podleśna). tel. 106-28 l gzgow miejska 3· tel. 145-6S_. _____ _ 
ska 8 Poleca naiwiekszv wvbór cukrów. KUPUJEMY zlorr: srebra (przedmioty uży;;: 
WYTWÓRNIA pudelek tekturOWYCh wsze!- ne, monety) - płacimy naJ!epleJ. Laborato
kiego rodzaju, torebek papierowych i celofa- ijpm, Pla~_Wolności_2,_m.:_~ go~z. ~
nowych, etykiet, receptur I kapsulek aptecz
nych. Perelman i Buchwald, Łódź, Południowa 
Nr. 18/56. 

MANEl(INY krawieckie damskie, męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sobczak 
Zgierska 17 m. 7 Pracownia manekinów. 

FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się foto- DLA STOLóWEI( miski do jedzenia, wiadra, 
grafują w Foto Atelier H. Smiqaoz Fo1ogarf garnki emaliowane. łyżki. Sprzedaje, Pomor-
f!lmowy, P~otrkowska 6 tel. 171-84 ska 12. 

DR RATA.I Żurakowska z Warszawy specja
listka chorób ~kórnych. wenerycznych u ko
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr 33 
_ Godz. od 3 - 6 p.p. PIES wilk zaginą!, Odprowadzić za wynagro-

dzeniem :właścicielowl. Piotrkowska 106 m. 7. 
HURTOWNIA „Zjednoczeni Kupcy" Piohkow
ska 309 (Plac Reymonta) poleca artykuły spo
żywczo-'kolonial.ne, musztardę, soki, śliwki, wi
na, mąkę, kaszę, pastę, bibułkę, gilzy itp., lak 
również cukry i ~zekoladę wszystkich firm po 
cenach fabrycz.nych. Pos..,ukujemy starych do
stawców. 

Dr. med. MARIA WILKOWA 
choroby oczu ZOINAL pies duży owczarz, żółty czarny 

przyimufe od ł _ 6-ej grzbiet. Odprowadzić za wynagrodzeniem ul. 
SwtętokrzV$ka 6 m, s, tel 179-80 ,,,.T.,,.,ka'""c7.k""a=c27:..,..-=----,,------,..--,.,,,,,....,.....,,,= 
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RTĘCI KUPUJĘ każdą 

REPASACZKĘ do podnoszenia oczek wylewa- czańska 234, Sklep. 
lifikowaną na maszynę od zaraz. Szolinowa, 
Piotrkowskr :ło. 

GOSPODYN1 wiek średni POS7lUkUf•e posa_ 
dy n.a probostwo. Posiadam zn&i<3mooć go
towarua i pracy gospodal"stwa wsi, Łódź, 
Grodzieńska 9 m. 1. 

SAMODZIELNĄ do szycia sukien damskich 
przyjmie pracowma sukien damskich Helena 
Sabat. Piotrkowska 92/67. 

POTRZEBNA zdolna manicurzystka, Południo 
wa 30, (Zakład Pryzjerski). 

POJVLĄDl:I WIZLKANOCNEI Fai:rby, laikiery 
podłogowe, pasty do podłóg, mydło i prosz 
ki w Wf,e1kim wyborne poleca - firma -
„Chrom'' - P·1:1odulk·tv Chemioz.ne - Artyku 
ły Ma;l&rskie, ł.ódż, PHsudsikJ.ego 44. - te_ 
leifon 205-27. 

SERY peLnotłuste (tylżycki, trapistów) w wy
borowym gatunku. Drób mrożony (gęsi, kury) 
tańszy, niż mięso. Jaja świeże - ceny hur
towe - „Spolem" - Łódź. Gdańska 184. 

IGł.Y pończos~ic.ze „Stibbe'', „corona•', 
„Ideail•' in.ne natychmia.s.t prywa.tnie kupimy. 
Helm. Sródm.tejska 2~. 

PRACOWNIA i wrzedaz bielizny męskil~i 
przyjmuje do szycią z własnego i powierzo
nego materiału, oraz wszelkie roboty, na dilur 
I:_arkę i gzygzak:.. L~gionów 48 m. 31. 

KUPUJEMY wszelkiego rodzaju maszyny do 
pisania, liczenia i powielacze. „Mechanizacja 
Biurowa" Piotrkowska 55, tel. 16.3-37. 

111111111r111111 Zagule one dok~ment-v~llll-1111111_.,..lllll 
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko 
shei Władysławy, Braterska 16. 

Kołaciń-

ZGUBIONO kartki żywnościowe M.K. praco
wnicze Nr. 154894 i trzy rocltinne. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem, Piotrkowska 121 
Olówny Magazyn. • 

SKRADZIONO legitymaci<; tramwafową za 
~-c _marzec Irenie Podsiad!o. Skierniewicka 3~ 

SKRADZIONO palcówkę, kartę WYrównaw
czą, dwie I rodzinne Konat Felicji. Wrześnień· 
ska 136. 

SKRADZIONO palcówkę t nazwisko Kwiat• 
kowskiej Genowefy, Zgierska 130. 
ZoUBIONO lcgit. tramwajow.\ na -m--c-k~wl-e-
cień I'ilipiak .T6zda. Narutowicza 23. 
SKRADZIONO książeczkę wojskową i palców
kę na nazwlsko Kołacińskiego Leona, Brater"' 
ska 16. • 

SKRADZIONO kartę repatriacyjną i legM. z 
U. Z. Łyszkowskiego Longina. Łączna 37. 
SKRADZIONO kartę e.:wakuacyjną, protokół 
osiedlenia i kartę wymeldowania Kryś Sabiny. 
Olechów Duiy Nr. 30. 

UNIEWAŻNIA się zgnhio11:;i kartę rejestracyj
ną RKU - Kielce I'ośki Franciszka Wieś Wt}.. 
~owice, gm. Wrześnica _p_~w. Sławno. -----
SKRADZIONO kartę pracy niemiecka i za.. 
świedczenie z ukończenia praktyki sze\\·skiej 
K•ozaneckleg-o Antoniego. Nowo-Polska 15. 

UNIEWAŻNI~ię zgubion:i legit. szkolną 
Nr 87. Palusa Leona. Ireny 22. 
SKRAÓZIOŃ-0-kartę -roipoznawczą . i książe
czkę wojskową od zasiłku Owczarek Iieleny 
Sieradzka 1. ' 

JAN V~het unie ;vaźnia ię skradzioną Czeską 
Obywatelską legitymację Nr 502 i legitymacjo 
Oastronom~znego Zwlą11ku. 



S_t_r._s ___________________________________________ G_Ł_o_s __ R_O_B_OT_N_I~C~Z_Y __________ ~------------------------------~N_r.--=-=9; 

Dz-ś XXI plenarne posiedzenie 
Miejskiei Rady Narodowej 

Dziś, w środę 3 kwietnia rb .o godz. 17 
punktualnie, odbędzie się XXI Plenarne Po
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, w sali 
obrad w gmachu M.R.N. przy ul. Pomorskiej 
16. 

Z Domu Propagandy PPR 
W Domu Propagandy PPR. przy ul. Piotr

kowskiej 262, w czwartek 4 kwietnia o godz. 
18.00 tow. Siek~erska wygłosi referat z cyklu 
marksistowski.ego „O Leninie''. Następnie bę
dzie wyświetlony film: „Cztery Serca". 

:Zebrania 
W dniu 4 kwietnia 1946 r. (czwartek) o 

godz. 17-ej w lokalu Dzielnicy Sródmieiska
Prawa PPR przy ul. Gdańskiej 75, odbędzie 
się zebranie kota Piekarzy PPR 

Stawiennictwo obowiązkowe! 

•~:}* 
W najbliższy czwartek 4 kwietnia rb. w 

lokalu Stronnictwa Demokratycznego przy ul. 
Piotrkowskiej 89 odbędzie się zebranie człon
ków Stronnictwa Demokratycznego. 

Na zebraniu tym dyrektor Dep. w Minis
terstwie Sprawiedliwości prof. dr. Jerzy Jod
łowski, członek KC. Stronnictwa Demokraty
cznego wygłosi niezmiernie interesujący od
czyt na aktualny temat: „Referendum lu
dowe i ordynacja wyborcza". 

Ze .względu na wagę tematu i osobę prele
genta odczyt prof. dra Jodłowskiego wywołał 
wielkie zainteresowanie wśród najszer5zych 
warstw społeczeństwa łódzkiego. 

Obeaność wszystkich członków obowiąa:ko
wa. Sympatycy mile widziani. Począ.tek od 
godz. 18-ej. 

·;~* 
W dniu 4 kwietnia rb. o godz. 18.30 w sali 

Dornu Zw. Zaw. pTZy ul. Strzeleckiej 2. 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich zwo

łuje ogólne zebranie pracowników. Fryzjerzy 
stawcie się liC7inie. Zarząd. 

Kto ~utro otrzyma mleko 
Wydział Aprowizacji Handlu podaje 

do wiadomości, że jutro w czwartek 4 bm. 
mleko na kartki sprzedawane będzie w skle
pach 5 i 6 rejonu. 

Transporty UNRRA w marcu rb 
Vv okresie od 1 do 18 marca rb. nadeszło 

do Gdańska 9 a do Gdyni 19 statków z ła
dunkiem około 57.700 ton różnych towarów 
wysłanych przez UNRRA dla Polski. W trans
portach tych znajduje się 4.581 ton produktów 
naftowych, 13,434 ton nawozów sztucznych, 
1.383 ton paszy, 1.379 szt. koni, 859 szt. bydła 
6.184 ton sarnochodmv, 3.5.(8 ton ró2nych ar
tykułów dla szpitali, 1.874 ton worków juto
wych, 8338 ton róż;nej drobnicy. Poza tym 
otrzymano w tych transportach 7.264 ton racji 
żywnościowych, 4.726 ton mąki i artykułów 
żywnościowych, 6.875 ton pszenicy i 932 ton 
artykułów tekstylnych. Artykuły żywnościowe 
stanowią około 36 proc. ogólnej ilości towa
rów. 

Komunikat 
Podajemy do wiadomości członkom nastę-

;ujących Związków Zawodowych: 
1. Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
2. Z.Z. Prac Spółdzielczych, 
3. Z.Z. Prac. Poczt i Telegraf&w, 
4. Z.Z. Prac. Państwowych, 
5. ZZ. Prac Instytucji Społe=ych jak 

akcja napraw obuwia po cenach sztywnych 
już została roz;x:iczęta. Po wszelkie infor
macje należy się zgłaszać do sekretariatu 
swojego Związku. 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. 

Łódzkie Naukowe Towarzystwo 
Lekarskie 

W pią.tek dnia 5 kwietnia 1946 r. o godz. 
!8.30 odbędzie się w sali wykładowej PZH. 
ul. Wodna 40, posii.edrz:enie Towaorzy5twa Le
karskiego z następującym porządkiem dzien
nym: 1. Odczyta.ruie prot•kólu z ostatniego po 
siedzenia. 2. Przypadek. surowiczego zapale
nia opon mózgowych w przebiegu ŚWinki. 3. 
Przypadek posocznicy przebiegajlł-Cej pod po
stacią ostrej białaczki s'2lpikowej. 4. Biokatali
zatory: (zaczyny, hormony, witaminy, orgii.Ili
zatory, ciała rakotwórcze, virusy, bakterio
fagi, geny, genohormony, menotok1yny). 

Zarzłd. 

Ofiary 
Na odbudowę pomników ku czci ro~lerzy 

11..rmii Czerwonej i Wojska Polskiego oraz Ta
teusza Kościuszki Zarząd firmy „Konserw -
~ksport" sp. z o. o. w Łodzi, przy ul. Koper
nika 50 oraz pracownicy tejże firmy składają 
sumę z!. 2.895. 

Dy!ury apteki 
Czyńskiego - Rokicińska 53, 
Bartoszewskiego - Piotrkowska 95, 
Rowińskiej-Koprows_kiej - l'l. Wolności 2, 
Stanielewicza - Pomorska 90, 
Sinickiei ....., Rzgowska 51. 

ZE SPORTU 

Piłkarze radzieccy, jak donosi kore
spcmdent moskiewski „Sportu", znajdu
ją się obecnie w przededniu. sezonu pił

karskiego, który, ze wzglęgiu na chłodną 
wiosnę, rOZJPOcznie się w ZSRR <> wiele 
pó~iej niż u nas, bo dopiero w końcu 

kwietnia. 
Czołowe drużyny radzieckie, ja!k Spar

tak, Dynamo, i CDKA (Centralny Dom 
Czerwonej Armii), po wyjściu z hal, gdzie 
przechodziły specjalną zaprawę i trening, 
wyjechały już na Kaukaz dla nabrania 
ostatniego szlifu przed czekającym ich 
ciężkim sezonem. Tegoroczny bowiem se
zon piłkarski Zwią?Jku Radzieckiego za
powiada się wyjątkowo ciekawie. Pomi
jając już bowiem rozgrywki o puchar 
ZSRR, który w roku zeszłym zdobyła dru
żyna Centralnego Domu Czerwonej 
Armii, tak zwana „drużyna poruczni
ków", (wszyscy jej gracze, z wyjątkiem 
kapitana drużyny, posiadają ten stopień 
oficerski), piłkarzy radzieckich czeka w 
tym s~onie wiele spotkań o charakterze 
międzypaństwowym. 

DRUŻYNA CHELSEA GRAĆ BĘDZIE 
W MOSKWIE. 

W okresie pomiędzy 15 lipca a 10 sierp-

nia w ZSRR gościć będzie sz-ereg zespołów 
zagranic·znych. Na CrLoło wysuwa się jed
nak rewizyta piłkarzy Anglii, którzy nie
wątpliwie będą się starali wszelkimi siła
mi poprawić opinię swego pi.ł\karstwa w 
oczach całego świata. Zeszłoroczm.e trium
falne rourne piłkarzy radzieckich po Anglii 
podważyło poważnie opinię pHkarstwa 
angielskiego. 

Występem drużyny angielskiej Chelsea 
w Moskwie będzie się interesował cały 

świat piłkamki. 

DYNAMO i C.D.K.A. NAJLEPSZYMI 
DRUŻYNAMI ZSRR. 

Największe jednak zainteresowanie 
wzbudzają i w tym roku rozgrywlki mi
strzowsikie. O tytuł mistrza ZSRR rywa
lizować w pierwszym rzędzie będą zesz
łoroczny zdobywca pucharu ZSRR 
CDKA (Centralny Dom Czerwonej Armii) 
oraz Dynamo, Cztel"okrotny mistrz 
Związku. 

Dynamo uchodzi dotychczas za naj
lepszą drużynę w ZSRR. O poziomie jej 
klasy najlepiej świadczy zeszłoroczny 

występ w Anglii. Dynamo jest drużyną, 
która doskonale opanowała grę zespołową, 
każdy gra ze wszystkimi i każdy za jedne-
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Na zaprawe wiosenna do Zakopanego 
jada kolarze K. S. Tramwajarz 

W sobotę sekcja kolarska K. S. Tram szy nasz k0larz. 
wajarz wyjeżdża na zaprawę wiosenną do Cała wycieczka jest obmyślana na ro 
Zakopanego - m6wi nam uradowany dni. W Zakopanem zawodnicy nasi po
kierownik sekcji ob. Bierkowski. zostaną przez trzy dni. Mieszkać będą w 

Jadą bracia Leśkiewicze, Bek, Pietra- jednym z pensjonat6w. Podróż w jedną 
szewscy, Banaszek, Wojcieszek i Forysiń- jak i drugą stronę odbędą na rowerach. 
ski. Treningi prowadzić będzie Ldkie- Kolarzom K. S. Tramwajarz życzymy 
wicz Ludwik, najstarszy i najwytworniej-I przyjemnej wycie1:zki. 

Pieściarze r dzieccv 
Spvrt radziecki, jak dotychczas, naj

żywszy kontakt utrzymuje z Czechosło
wacją 

Po niedawnej wizycie zapaśników w 
Pradze i Pilznie, w Pradze Czeskiej będą 
gościli r maja pięściarze radziccy, którzy 
walczyć będą z reprezentacją Czecnosło
wacji 

Występ pięściarzy radzieckich w Pra 

cza Pradze 
dze będzie szczególnie interesujący dla 
nas. Niedawno bowiem reprezentacja na
sza walczyła z Czechami w Pradze i ule
gła 7 : 9. 

Występ pięściarzy radzieckich w Pra 
dze będzie pierwszym występem za grani 
cą, t.o też niewątpliwie pozwoli wyciąg
n~ć pewne wnioski oo do poziomu pięś
ciarstwa w ZSRR. 

NIEPOCZYTALNE WYBRY I 
Kamienie w zwrotnlcaclt tramwajowvch 

•• 
I 

go, o wysokim poziomie technicznym i 
doskonałej kondycji fizycznej. Jednym z 
najsilniejszych ich atutów jest doskonała 
obrcma, a zwłas~za bramkarz Chomicz, 
któremu prasa angielska nadała przyd 'J
mek ,,tygrysa". 

Biorąc pod uwagę rozgrywki zeszfo
roczne, najpoważniejszym konlkurentem 
do tytułu rn.i.stTzowskiego będzie obok 
Dynamo ,,drużyna poruczników" (C.D. 
K.A.). 

Wojskowi zdobyli w ubiegłym sezo
nie puchar ZSRR, a w rozgrywkach mi
strzowskich zajęli drugie miejsce różnicą 
jednego punktu. Doskoniała lrondycja fi
zyczna jest bodaj największym atutem 
wojskowych. Prócz tego energia, ambicja 
i nieustępliwość, jak również specyficz
na taktyka i technika Skłlad.ają się na to, 
że drużyna Centralnego Domu Czerwonej 
Armii jest przeciwnikiem bardz-o nie
bezpiecznym. Drużyna CDKA bawiła w 
roku ubiegłym w Jugosławii i odniosła 
szereg zwycięstw, zwyciężając między 

innymi drużynę partyzanitów jugosł<>

wiańSiki ch Hajduk 2:0. 

SEZON MIĘDZYNARODOWY ZAPO
WIADA SIĘ CIEKA WIE. 

Jak widzimy, międzynarodowy sezon 
piłkarski będziemy mieli w tym roku 
bardziej urozmaicony, niż w latach u
biegłych, a k'Cmk:urencja o nieoficja1ny 
prymat zaostr'Ly się jeszcze bardziej ze 
względu na nowego, groźnego partnera. 

Czy Związek Radziecki dokona rewo.. 
lucji w piłkarstwie światowym, przed
wcześnie jest na razie coś o tym sądzić. 

Jesteśmy dopiero u progu sezon.u, ale 
niespodzianki w sporcie lubią często pła

tać różne figle często wbrew wszelkim 
horoskopom. 
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Można i2s1cze nabyt bllety 
na mistrzostwa 

Jak się dvwiaduiemy, w sprzedaży po 
została jeszcze część bilet6w wst~pu na 
mfrtrzostwa bokserskie Polski. 

Bilety na pierwszy, drugi i trzeci dz;eń 
zawodów można jeszcze nabyć w Firmie 
Na-gler, Piotrkowska 9r (w pcdwórzu). 

Radzimy jednak pośpieszyć się z wy· 
kupieniem kart wstępu, gdyż pozostało 
ich bardzo niewiele. 

Lubliniacy ~iPrwsi 
przytyli do Łodzi 

Wczoraj poczęły się zjeżdżać do Ło 
W ostatnich czasach nieustaleni sprawcy ceni na gorlł-Cym uczynku młodoci1ml sprawcy dzi reprezentacie okrę~6w na bok•erskie 

wkładają kamienie do zwrotnic tramwajowych - do odpowiedzialności będą pociągani rodzi- mistrzostwa Polski. 
Łódzkich Kolei Dojazdowych. W całym szere- ce. Publiczność kor:..ystająca z usług tramwai Jako pierwsza przybyła do Łodzi re 
gu wypadków omal nie doszło do wykoleje- dojazdowych winna również zwracać uwagę prezentacja Lublina. Goście przybyli 
nia pociągów co mogłoby mieć wręcz katMtro- na niepoczytalnych szaleńców ł w razie za- przed pvłudniem. Po kr6tkim spacerze oo 
falne skutki ela pasażerów. Dyrekcja i Rada obserwowania podobnego czynu meldować mieście, lubliniacy udali się do wyznaczo 
Zakładawa LWEKD ostrzega niniejszym przed Milicji • Tego wymaga dobro pasa:ierów i nej przez Organizator6w (Ł. O. Z. B) 
podobnym.i żartami. O ile zostaną przychwy-1 dobro państwa. kwatery. 
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Wielka Łódt z gospodarowuje s~~ 
Wydatna pomoc Zarządu Mleiskiego dla gromad w·ejskirh 

Wielka Łódź, po wcieleniu szeregu się brak tytułów własności, bowiem I Akcję tę Wydział Rolny będzie 
miejscowości podmiejskich, posiada O- Komisje Ziemskie jeszcze do tej pory przeprowadzać za pomocą specjalnie 
hecnie około 60 gromad wiejskich przy ich nie nadały. zaangażowanych instruktorów. Wy-
łączonych z powiatów łódzkiego, brze- Nie bez winy jest i Izba Rolnicza, dział Rolny zająć ma się równi.e± p:zy 
zińskiego i łaskiego. która gospodarstwa te pominęła przy działem tym gospodarstwom. pewnej 

Zagospodarowanie tych gromad sta wydawnictwie ziarna siewnego. ilości importowanego ze Szwecji i A-
ło się troską Zarządu Miejskiego. Do Zarząd Miejski, w trosce o te go- meryki bydła, a przede wszystkim ko-
tej pory sytttacja pod tym względem spodarstwa rolne, zorganizował pa.y ni, oraz ziarna siewnego. 
pozostawiała wiele do życzenia. Tak Starostwach Grodzkich: nółnocnym i Trzeba również zaznaczyć, że na te
ważne z punktu najważniejszych po- południowym refeł'aty rolne, oraz Od- renach tych zorganizowana już zo.sta
trzeb miasta: uprawa warzyw i sadow dział Rolny przy Wydziale Plantacji, 
nictwo w tym pasie podmiejskim znaj- jako organ centralny. ła Samopomoc Chłopska. Aby pomóc 
dowała się w zaniedbaniu. Prócz tego Zadaniem tego Oddziału, jak się tym gospodarstwom, nieodzowne jest 
dowóz tych produktów do mi.asta u- informujemy w Zarządzie Niiejskim, również, aby KKO. użyczyło pożyczek. 
trudniał brak koni. Na należyte zag-0s- poza administracją majątkami rolnymi Przyjście z pomocą tym gospodar
podarowanie tych gromad wpływa należącymi do miasta, jest akcja ~mie- stwom, dla miasta jest kwestią bardzo 
również ujemnie i to, że 75 proc. ich, rzająca do przestawienia gospociark1 ważną. Chodzi tu bowiem o zaprowian
będąc własnością poniemiecką, ciągle rolnej (zbożowej) w przyłączonych towanie jej mieszkańców N produkty, 
zmienia użytkowników (repatriantów) gospodarstwach wiejskich na warzyw- których brak Łódź odczuwała dotych
do czego w dużym stopniu przyczynia 1 niczo-sadowniczą. czas - warzywa i owoc. (Kr.) 

CENY OGtOSZE~ Drobne: za wyru petitowy pou t&lcstem - 5 zł. lnne ogłosun1a1 ~!1 m.!Hmetr - szpaltę poza te>-.atem - sł. lł. w tettde - IL U. - W a11meracb at• 
chlelnych & lw1~tec..'ZJlych 50 prcx:ent drotej. 




